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Pena numeru

20 gp.
* R c i« M E R A T A :
Wcsięczn** we 
wowte 4 zt5 ‘tar. 
* dostawą do do­
j u  i w  ca ie j 
Polsce i  przesył 
H  pocztową 4zt 
®  zagranicą 
^*l;cznie 6 

50 gr.
Olą urzędników 
•^^stw i nau- 
Czycieli miesit- 
c*nie 3 zł. 50 gr.

Organ demokratycznej inteligencji
Wybawca: Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Sp z ogi. odp.

R • d a k ej a
I Administracja 

al.Ossoliftskitifelfc
Telefon red«dccjl 

i® ,  
w nocy 29-19. 

Tel. adm. 32-W. 
Adres dla tele­
gramów: Kurjer 
Lwowski Lwów. 
Rękopisów nie 

iwr^ca się. 
Radaktor nacztlny 
przyjmuje: nti
1-2 w pcrudnie. 

P K. O. Nr. 
153.215.

Przed egzaminem 
dojrzałości Sej‘mu.

Lwów, 23 kwietnia. 
Ekcyzija p. Prezydenta Rzeczy 

^PoKtet; nie przyjęcia ziglaszouicii 
ar®e(z p. SKrzyńs'Kiego ay.misii gabi- 

zostanie powihaina przez każ- 
<*eSlo obywatela dbałego o przy­
szłość Państwa — z uczuciem pra­
wdziwej ulgi.
. G r o z a  chaosu przesneniowego, 
■r«r'. Mwisla nad krajem w chwili 
Mbairdzjiej ku temu nie oitiosownej, 

w czasie zaostrzonego do osta- 
®czności kryzysu Sospod«u‘.czego, 
®Vvti'aoiuce się na horyzoncie naisze- 

- życia państwowego ponure: wid- 
j**® bezprawia, jakim byłby nieuni- 
Ĵ iorrj po 1 maja b. r. stan „ex 

— wszystko to usuwa od1 razu 
^ otchłań niebytu mądre polityez- 

i wysoee obywatelskie postano- 
p. Prezydenta Rzeczy pas po-

Chcdzi ter az o to, uzy dwa po- 
“*•< eleme.ity najwyższej wła. 

wy państwowej, rząd i parlament, 
Jffobędą się na zajęcie równie po­
ważnego i oapowiedzialnego stanu
*iska.

Co się ty/czy rządu p. Skrzyńskie- 
p  to wszelkie oznaki wskazują na 

’ że p«zjł tali w gabinecie mimi- 
nie zamierzają naśladować 

t̂ókJadai swych socjalistycznych 
J fdHegów i w ciężkiej dila Pań- 

chwili trwać chcą nadal na 
odlpowiiedzialiiych i niewdlzię 

^ h  posterunkach pracy.
dziej niepokojącem musi się 

^*dać zagadnienie, co zrobi Sejm,
‘ -orego rękach znajduje się obu- 
p, Wlucz dlo sytuacji.

Sejm zda ocz-ffcuuacy go 
dojrzałości politycznej i 

k lu jąc  pogląd p. Prezydenta 
kipospolitea, udzieli poparcia

ii ^ ‘Ptowi p. Skrzyńskiego, mimo, 
|*Sicję opuścili- socjaliści ?

z oo tyohcz as owych enun- 
y3 przewódców poszczególnych

sejmowych, należy oczeki- 
ie,Ł jż Sejm zdobędzie się na taki 
"nie dziś racjonalny krok.

^duiiąoem dla sprawy możt się 
 ̂ stanowisko N. P. R.

W  oświadtaenia, ogłoszranego 
w farmie komainiikaitu przez
n *eia0, kluou wynika, iż- 

tam teza P* Prezydenta 
.^ypospolitej. 

bfcę. f°miictwa reprezentowane o- 
^7 ® ^  rządzie dysponują więc 

” °5>ami. Jak z tego widać, do 
'^ 5s",^C “ ^trzebnej absolutnej 
l'«ej1j5tóQi sejmowej przez rozsze- 
Hęjg, b̂aliic® nie ipotrzieba zbyt 
0 2o XVysi krezy pozyskanie oko- 
^ipl;r,gł?Ŝ vv- Nie uilega zresztą 

że .nawet niektóre 
_hj. y. a nie chcące ze względów 

współdziałać przy 
raądu, nie będą miały

0 powrót marszałka Piłsudskiego 
do armji.

Nowy projekt ust?wy o organizacji właoz wojskowych.
(Telefonem od nos.:e go korespondent).

Warszawa, 22 kwieimia.
Korespondent Wasz dowiaduje 

się z dobrego źródła, że na najbiaż- 
sze.n po.ueozeniu Rady Ministrów 
preanjer Skrzyński przedłoży opra­
cowany już nowy projekt ustawy 
o organizacji najwyższych władz 
wciskowych, który ma być uchwa­

lony przez Radę Ministrów- Pro- 
jetkit. -ten rząd! wniesie do Sejmu, — 
wycofa zaś poprzedni. vV ten spo­
sób umazdwiany będzie powrót 
Marszałka Piłsudskiego dc armji na 
stanawjskc szefa sztabu general- 
oega

-xo ox-

Premjer Skrzyński wytrwa na stanowisku
do maja.

(Telefonem od nasze go korespondenta).
Warszawa, 22 kwietnia.

Korespand/ent Wasz dowiaduje 
się, że premjetr Skrzyński zdecydo­
wany1 jest pozostać na stanowisku 
premjeira dlo tconca b. m. i w pierw­
szych dniach maja wnieść swą dy- 
mis]ęt Gdyby się udały próby roz­
szerzenia ko&wcdti1 rżąjjowej, ore- 
rnuer Skrzyński w  oalfejyim ciągu 
uważać będzint za główne zailame.

rzylu zrównoważenie budżetu Pań­
stwa.

Warszawa, 21. 4. (AW). Premier 
Skrzyński przy współudziale Mar­
szałka Scjlmu1, Rataja, podejmie I- 
niejatywę rozszerzenia koalici® rzą- 
doweij jeiszci/  ̂ w ciągu bieżącego 
tygodnia. W  kolach sętmowycn w y­
rażają przytpuiszcz2tnie, że inicjaty­
wa ta nie da wyniku .

-ox xc~

Próby utworzenia bloku lewicy.
W yzwolenie, P. P. S , Związek cnłopski i mniejszości

słowiańskie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 kwietnia.
Na terenie sejmowym poczęło się 

zaznaczać dlążente do skonsolidowa­
nia obozu lewicowego. Pos- Dąb- 
ski, w  imieniu Związku Chłopskie­
go, rotzmawfiiał dziś z przeósrawi- 
cielaimr klubu żydowskiego na temat 
przystąpienia do bloku diemokraty- 
cz,niego. Kolo żyoowskie w osobach 
bawiących w Warszawie posłów

i senatorów, decyzji me powzięło^ 
odkładając ją do pjióedzadlkut Za- 
zracjzyć należy, że projektowany 
front lewicy jest tósacze bardzo 
mglisty. Teoretycznie objąłby on 
Wyzwolenie, P. P. S., Związek 
Chłopski i mniejszości słowiańskie. 
Sprawa frontu1 niie jest iesizcze fak­
tem uoHtyczmmi.

-oxxc

Banki niemieckie w Polsce
grają na zniżką złotego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 22 kwietnia. 

Kola rządowe zwracają uwiagę 
Pa postępcwauie banitów niemiec­
kich w  Polsce, któie, nie czując się 
zrw, iązatne umowa, zawartą mdędlzy

bamikami a mtaisterswem skarbu w 
sprawie ochrony złotego, skupują 
dolary i wysyłają do Katowic, po- 
wioduaa- tetnder»cję zwyżkową dla 
cfolaii'a.

odwagi wziąć na siebie brzemię 
odpowiedzialności za dążenie do 
wywtołainla p^etsilerJia i w  gloso­
waniu wybiorą drogę absencji...

Poziostamie przy władlzy obecne­
go gabinetu, w  połączen/iu z uzyska­
niem przezeń prow izorhun budże­
towego dila załatwienia komeczmio- 
ści państwcwych, wywioła na pew- 
irco wieje złej krwi a nawiet pogró­
żek pod adircseim ,,kadłubowego" 
rządiu.

Pogróżki takie zabrzmiały już 
wioaarąj w tonie komunikatu oS-

Paszporty dc zdrojowisk 
czeskie ir

oędą kosztować 20 zł.?
(Telefonem od naszego koresp)’.

Warszawa, 22 kwietnia.
Prasa oz,esika donosi, że podczas 

pobytu premijeira Skrzyńskiego w 
Praidlze zdiecydiow arno, iż paszporty 
zagraniczne dla kuracjuszy, wyjeż­
dżających dc Marjęnbaou i Karls­
badu, wydawane będą po cenie 20 
zł. Wfedbmość ta nie zosiała w 
Warszawie potwli'erdlzlOlnla,. Mozhiwc, 
iż sprawa należy do jednego z pum 
któw umowy haji,dlowej. polsko- 
czeskiej.

Nowa podwyżka cen tytoniu 
i papitrosów.

Warszawa, 22. 4. (PAT.) W dniu 
26 b. m. wejdżie w  życie nowa pod­
wyżkę cen y^yrobów państwowego 
monopolu tytoniowego. Podwyżfa 
obs-jmie wszystkie gatunki tytoniu, 
papierosów i cygar.

Przesyłanie czeków 
na fali radjowej.

Nowy jork, 22. 4. tAvV.) BonkeflS 
Trust akceptował onegdaj pierwozy 
czek, który przesłany został przy 
pomocy telefonografji bez drutu. 
'Czek nadszedł z Londynu od prezy­
denta Radio Association i otbjewał 
na 1000 doi. ■ •

LOT AMUNDSENA DO BIEGUNA.
Oslo, ■ 22. 4. (PAT.) Amundsen i 

Lincoln Łiswurth iptrzybyh wetzoraj 
do Kingsbay. Sterowiec Norge od ­
leci z Leninigradt" dio fhlngsbay w 
pierwszych dMach przysizfego tygo­
dnia.

cjaliiego wydanego przez P. P. S.
jakkolwiek nie mają one żadnego 
w  zwyczajach parlamenuarnych u- 
zaisawiwnia.

Na odparcie wszystkich zarZp, 
tów wystarczy jedno skromne za- 
pj tanie: Co panowie są zdolni za­
proponować i stworzyć w miejsce 
tegc „kadłuba"?

Niewiąitpliwiic to pytanie będzie 
też prześladować i p- posłów i dla­
tego zapewne Sejm zda oczekujący 
go egzamin dojrzałości.

Notowunla giełdowe.
Dolar w wolnym obiocie dnia

22 kwietnia:, w Warszawie 10.20 
żądają; we Lwowie 10-20.

Urzędowe notowania giołdy war­
szawskiej. Dolar. Transakcje: 9.00; 
Sprzedaż: 9.92; Kupno 9.88. 

Teuioertoja słabsza.
Zurych urzędowy: Warszawa

0.00; N. Jork 5.18 i jedina szesnasta; 
Ioneyr 25.18 i jenna óisima; Paryż 
17.40; Wiedeń 73.075; Praga 15.345; 
W łochy 20.825; Belgia 18.5975; Bu- 
dajpeiszi 72.50; Sofia 3.74; Holandtra 
207.75; Oslo 112.55; Kupęnł.aga 
135.4625; Sizitokholm 138.70; fliisz- 
'panja1 74.80; Bukareszt 1-975; Ber­
lin 123.30; Belgrad 9.12.

Pogiełda nOv.ojocska Warszawa 
10.50; Londyn 4.86 i dżtiewiięć trzy­
dziestych drugich, Paryż 3.345; 
Wiedeń 14-06. Praga 2.9625; W io 
chy 4.02 i piieć szesnastych; Bdgja 
3.585; Bućapeszr 14.06; Szwajcar ja 
19-31; Sofja 0.72; Holandia 40.12; 
Oslo 21.74; Kopenhaga 26.15; Sztok­
holm 26.78; Hiszpania 14.42; '•
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TRAGEDJA HRABIANKI, DŻOKEJA i AKTORKI 
10 niezwykle emocjonujących aktów.

W głównych rolach urocza Pary­
żanka Coliecte Darseui! i piękny Wę 

gier Ernest Verebes.

Wojsko jest nadal zdrowe.
Odpowiedź min. spraw wojskowych na interpelację 

w  sprawie „rozprężenia armji".
Warszawa, 22. 4. (PA'i.) Na zgło­

szoną w  Senacie dnia 31 marca 
1926 r .nterpcilacdę w  sprawie sze­
rzenia rozstroju >v armji, ifiifP spraw' 
wojsk- udzieli nast. odpowiedzi:

Poczuw ając się z tyitnułiir mego 
stanowiska do pełnej odpowiedział- 
Pości za cadokszlałi życia w cisko­
w ego i czyniąc zadość życzeniu 
pana prezesa Rady Ministrów, maim 
zaszazyi na interpelację odpow ie­
dzieć, co naśtępicjfc:

1. Ooena moralnego poziomu w oj­
ska, zawarta w  Interpelacji, nie 
odpowiada istotnemu stanowi rze­
czy. Wystąpienie ipaliltycizne kiku 
generałów na tamach prasy zosta­
ło zrozumliaMe jalko objaw -zatrwa­
żającego irozprzęgairiia armji1. Stwier­
dzam, że te odosobnione fakty nie 
mają nic wspólnego z ogólnym na­
strojem wojska i że wszelkie oba­
wy oo do załamania się armji pod 
względem jej walrtościi moralnej są 
płonnie.

W ojsko jest nada, zdrowe.
Korpus oficerski. a zwłaszcza ta 

jego część, która przebywa w  atmo- 
sierze pracy linjowej, ma poczucie 
karności wojskow*ęi. Zarztii załama­
nia się dotyczyć może tylko jedno­
stek, stojących na szczytach hie­
rarchii wojskowej. Przyczyna tego 
załamania leży poza wojakiem.

2. Na^ze czy nniki polityczne nie 
zdołany dotychczas zorganizować 
•naczelnych władz obrony Państw as 
W  rezultacie praca rządu nad cało­
kształtem wielkiego zagadniiewa o- 
brony Państwa rnie jest skoordyno­
wana, a szczyty wojska, odczuwa­
jąc od  pięciu lat brak podstaw u- 
stawowycti, znajdują się w stanie 
bezwładu. Stanowimy pod tym 
względem smutny wyjątek, niema 
t e ś  bowiem .państwa w  Europie, 
w któremby ta sprawa nie została 
należycie rozwiązaną. Uprawnienia 
Prezydenta Rzpttej, jako najwyż­
szego zwierzchnika sił zbrojnych 
(artykuł 46 Koustyifuajn) stały się 
martwą literą.

3. Ten błąd Zasadniczy wyciska 
piętno na całeni życiu wojska. Przy 
niezorganizowainyoh władzach

ministrem sptaw wojskowych
nie może być osoba cywilna,

gdyż przypadają mu w  udzśełe funk­
cje wiojckowe, role zaś generała1, 
powołanego na to stanowisko, iest 
dwuznaczna- Jest rzeczą bezsporną, 
że generał w  czynniej służbie wi­
nien reprezentować pirzedewszysr- 
kieni czynnik fachowy i że w  dzie­
dzinie spnaw .politycznych nie mo­
że stosować metod gry partyjnej. 
Szukanie większości na gruncie par­
lamentu przelz angażowanie się 
bądź to na prawo, bądź to na lew o, 
jest rówmanacZunem — w  mojem 
po.'mowariji — z wyzbywaniem się 
cech żołnierskich. Stworzyliśmy typ 
generała - polityka, typ żołnierza, 
oklaskiwanego przez jednych, a 
dyskredytowanego publicznie przez 
drugich. Jest to równoznaczne z 
marnowaniem generałów i demora­
lizowaniem korpusu oficerskiego, 
sdyłżi struktura dudha wojskowego

nile jest dostosowana do takich wa­
hań.

4. Dalszą przyczynę, komplikują­
cą nasze życie wojskowe, widzę w 
ustosunkowaniu się pewnych czyn­
ników politycznych do Marszałka 
Piłsudskiego. W  okresie najbardziej 
initeimzywnjTh diziallań wojennych 
Marszałek iRłisuidski, jako wódlz na- 
czuniy. był napastowany z zacię­
tością 1 z odrzuceniem wszelkich 
skrupułów, jakich wymagałaby gro­
za chwili! Stworzono wtedy

precedens bezkarnego starga­
nia czcią ludzką.

Po zwycięsko skończonej wojnie, 
poczynając od roku 1923, w ytw o­
rzyła się .sytuacja fałszywa. Z jed­
nej strony stwierdzono i to nawet 
otiicijallnie, że powrót Marszałka Pił­
sudskiego do czynnej pracy jest ko­
niecznym, a z drugiej strony nie u- 
CiiyMomo nie, aby ten powrót uirno- 
żmwlić. Natomiast we wszystkich 
pokojowych planach mobifeacyj - 
mych, zatwierdzonych prze* do- 
tydhiazasiowych moich poprzedników 
na stainowiisKio wodza naczelnego 
był przewidywany Marszałek Pił­
sudski. Uważorn, że harmonijna 
współpraca m inera z generałem, 
przewidzianym na naczelnego w o­
dza, jest moim obowiązkiem. W  tych 
waruiiilkaCh jest zrozumiałem, że 

dążę do tego, aby przyszły
wódz naczelny wrócił do czyn­

nej służby.
5. Tak wyglądh tło, na klotem 

wystąpiły ostatnie imc 3 dtemty, bę- 
dąoe przedmiotem tak daleko idą­
cego zaniepokojenia ze stromy pp. 
senatorów iinter,petentów.

■Generałowie Stanisław Haller i 
Szeptycki wstąp#! na niedopusz- 
czarną drogę publicznej samoobrony 
— ogłaszając w  prasie liisty oiwair • 
te. Szczerze nad tern ubolewam, że 
wynlik zatargu między Marszałkiem 
Piłsudskim a gem. Szeptyckim w y j 
kluLZia skuteczną intern lenieję z mo­
jej strony i że wojsko traci gene­
rała, Którego kwalifikacje w ysoko 
cenię. Zarazem nadmieniam, że w  
sprawie złagodzenia tego sporu u- 
czyniłem wszystko, co było możli- 
wiem

6 . Na zakończenie muszę wyra­
zić ubolewanie, że interpelacja zo ­
stała ujętą we formę,, uwłaczającą 
godności ministra sprawr wojsko­
wych.

W  odpowiedzi poruszyłem wbrew 
mej zasadzie pe.wwit momenty po­
lityczne, a musiałam to uczynić w o­
bec zarzutu ,.rozprzegania armii", 
jaki interpelacja. zawiera.

PLOTKI ŻYDOWSKIE O PO­
ŻYCZCE.

(Telefonem od naszego koreop).
Warszawa, 22 kwietnia.

Dzk nniki żydowskie podają wia­
domość, iż przyjazd djTektoca sek­
cji higieny w  Lfdze Narodów, dr. 
Reichmanat, pozostaje w  związku 
ze staraniami rządu polskiego o po­
życzkę przez Ligę Narodów. Cho­
dzić ma o to, aoy Liga Narodów 
przy ponJocy Ameryki w y s ia ła  
się dla Polski1 o pożyczkę 150 do 200 
milionów dolarów.

Wniosek o zmianę konstytucji
w sprawie rozwiązania Sajmu>

Warszawa, (Tel. wk). 
Prezes Klubu Ch. Den,, zgłosił do 

laski marszałkowskiej wniosek w 
sprawie zmiany konstytucji. Wni'o- 
sek ten domaga się, aby art. 26 kon­
stytucji otrzymał następujące 
brzmienie:

,,Sęjm i Senat mogą się t oz wiązać 
mocą własnej uchwały, powziętej 
większością dwóch trzecich głosów, 
przy abeonośal poiawv ustawowej 
liczby posłów'1, względnie senato­
rów. W  razie puwzięc.a takiej: u- 
ohwały przez Sejim, równocześnie z 
mocy samego praiwa; rozwiązuje się 
Senat i odwrotnie. Prezydent Rze­

czypospolitej może rozwiązać Sejm* 
Senat orędziem, kontrasygnowanef*
przez prezesa Rady Mnisłrów.

Wybory winny odbyć się w pt1# 
ciągu 90 dni od dnia rozwiązani 
Sejmu i Seuatn.

Termin wyborów  będzie oznacz®' 
ny t Hdź w  uchwale Sejmu, 
dnie Sertaitu, bądź orędjziiem P re^  
denta".

Dla woiiosku siwegb zysikał po5 
ChacińsikS ponoś poparcie i podP^ 
Zwtiązku Ludowo Nau odowesio, „P1̂  
sta“ i Naiodowej Partii! Róbcm13
CZfcj.

-oz OT-

Z  p p a s f r-uskiej.
Przeciw Locamb. Źsiosna rzeczy wis+ość. Porachunki między

sobą.
Lwów, 23 kwietnia. i państwa nadbałtyckie. Na skut^

trzeba poczekać, radżi t-rod*Według opinji „Diia" współczesna 
Euroipa, teoretyczinie rozprawiają­
ca na temat pacyfikacji, wi grun­
cie rzeczy z dnia na dzień ujawnia 
takie rozbieżności, które prowadza 
raczej do nowych konfliktów.

Chwilowym objawem uspokojenia 
było Lucaino, jako próba w y tw o­
rzenia jednolitego frontu moralnego 
przeciwsowieckiego, lecz zanim 
zdołano rezultaty osiągnięte ugrun­
tować, już w Genewie całość d y ­
plomatycznej konstrukcji widocznie 
się załamała.

Skompromitowana Liga Narodów, 
choć usiłuje, utrzymać nadwerę­
żona' aufaryter prowadzić zaczęła 
dzieło dalej we wrześniu, w, rze­
czywistości straciła zaufanie nie­
których państw, skoro obecnie daje 
sjię zauważyć dążność rozwiązuutte 
aktualnych problemów poza Ge­
newą.

Najpoważniejszym krokiem na 
tej drodze okrężnej jest zapowie­
dziane zawarcie układu polityczne­
go sowiecko-niemieckiego, który 
mimo oficjalnych zapewnień kon­
trahenta z Bediua jest zaprzeczeniem 
Locarną. .Równielżi bojiawa polityka 
Mussoliniego nie idzie po linii ż y ­
czeń francusko-angielskich.

Lecz najsilniejsza ofenz.ywa zmie­
rzająca do sabotowania Ligi, w y- 
chodizii z Moskwy a Cziozerin dla 
dokuczenia Anglji kokietuje nie tyl­
ko Berlin, lecz także Raryż, Polskę

„Cukier”
wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga­
tunków cukru stale pc 
cenach konkurencyin.

: BoietiDW I.
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chmurne ,jD.iiło“ .
vV ogóle praisa ukraińska w  

•gu ostatniego ro/ku siraciła A 0  
iluzji i optymizmu, który pMyświe' 
cal separaiystorn od r. 1918.

Czechosłowacja, n.egdyś uw®!' 
bjana, dziś w skutek znanych usta'' 
językowych i ograniczenia protel 
cjonizmu wobec emigiacji ukra“ 
•skjiei traci aureolę opiekunki ukr1 
oizmu. Wielki© rozczarowanie 
dowcon zgottuwaia1 także R o #  
która z /narodów'ej Ukrainy" $$  
biła parodljt pplityc zną.

Obecnie w  niełaskę 
di a Fi ancja i to  —  czy  zgadmeci^ 
wskutek pobytu Boncoura w  P* 
sce.
Boncour był jednym z tych, k ló ^  

pudpiisalii protest przeciw.- polskie1̂  
„białemu .terrorowi" — to dob^ j 
Leaz tenże sam Bóncout p rzy jęci 
teraz do W arszawy, wyłuxiizil '  
Undowców dyskretne zwierze® 
a potem, zamiaisl nagadać PloflalWU 
iaarzuuił p. Celcwiiczowi ifięloj«l|H

Dlatego też prof. dr. Łozińsk^ 
Pragi ubolewa, że polska pri 
da zdołała zmienić nawet 
Boncoura. Upojony, grzeczno: 
bankietami, a może nawet ipi

Ci

LaztlósK1
/

kami — skarżą11 się p. 
wyjechał Boncour z W arszaw:' 1
zagorzały polonofii. Tak wtiq

po-

lacy zyskali jednegu przyija^
więcej, a „Diło" może przed©5'
nftą iluzję.

Odwraca się więc od zagr 
krzyżując szpadę z moskalo^**-^ 
zwłaszcza z p. CzerkawskhO' iry)- 
został komisarzem ..Ną-odneg© ^  
mu". Szczegóiriifc pomysł 
nia niektórych realności w  ceD 
skana tunuuszu prasowego, 
cego 'Służyć ipioLko-ukraińskieJ 
dzle, Pruje „Dlłu" nerwy.

Mienie „Nairodnego Domu 
mieniem ukraińskiego narodu 
dni komisąrzte nic inają &o 
rozdrapiswać.

Te słowa zapowladań 
nie frontu bojowego ,na 
tereitóe separatystów, undowycu-
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Pod; znakiem czasu.
CO WIĘCEJ WARTE?

Lwów. 23 kwietimia 
W  czasie wojny zastanawiano się 

natu zagadnieniem, co jefet 
Możniejsze dla iudlskości: zniszcze­
je  d>.ieł sztuki i kultury, mający en 
^artość historyczną, cizy śńfierl ty­
sięcy ludzi wisikiutek działań wojan- 
ttyeh. Wielu estetów wyrażało zda- 

że zniweczenie skarbów, stano- 
^acy di świadectwo kultury ludów, 
Wsf strata większą, aniżeli umipe- 
îwiemie nietrwałego życia szeregu 

Małowartościowych jednostek. 
Pirobfem ten 'poruszono na n/owo 

sposobności katastrofy zawa­
lenia sie wieży kościoła Notre Da- 

w Tuluzie, Budowla ta, poohe- 
^ c ą  z XVI wieku, klejnot dawnej 
Mcbjitektury, pogrzebała pod swe- 
!n' gruzami dwoje ludzi. I pows,ta~ 
0 Pytiaintó: co gorsze i1 saraszniiej- 

,?2e: śmierć piekarza Donata i jego 
ony — ozy też strata wspaniałego 

Mc,dzieła i zabytku sztuki?
Zdaje się, że spór taki iasi nie do 

r®zstrzygnięcia. Zapewne, że w-szy- 
Scy, mwośniicy sztuki woleliby ura- 
1'jWać cenną budowlę, niż dwoje 
^©znanych prostaczków. Dla pie- 
7 ^a, gdyby mógł jeszcze nad teim 

zastanawiać, i jego rodziny, ka- 
'strofa byłaby1 tragedią zapewne 
^Iko dlatego, ponieważ stała się: je- 

grobem. Sąd o rozmiarami stra- 
^  zależy od stanowiska, z jakiego 

tzeoz patrzymy.
Pirzytem przyznać trzeba, że skur 

M  Wojny światowej nie stoją w  ża- 
stosunku do wspomnianego 

aktu. i że proporcja Liczby jej ofiar 
tak nierównomierna do wypad'- 

11 w  Tuluzie', że wysnuty stąd 
"Ciosek mie może być przykładem. 

A wreszcie — za,mato wiemy, 
jest życie i duch ludzki, by- 

rozstrzygać mogli, co więcej 
vattte: to pdierwsze, ozy dzieła le-

So drugiego? (m)

^ w stan ie  chłopów rosyjskich.
 ̂Ryga. (Teł. w ł ). W okolicach 

Lairycy.na wybuchło powstanie 
r^bpiskie. Powsfańcy wymordowali 
Mh komisarzy sowieckich i ob- 
>̂ ®łałi carem w. księcia Mikołaja 

■kołajewicza. Rząd wysłał do Ca- 
oddział w  sile 1800 łudzi

Z  R a d y m ie jsk ie j.
Lwów, 23 kwietnia.

Rrzeu .porządkiem dziennym 
wpiyinęiy dwie interpelacje, r. Lisie- 
witza, w sprawie zaiożemła depta­
ka na diutłze ku Pohulance i r. Bie- 
nieckiegu, który domagał się, dżeby 
JPlreizytdjum miasta -odniosło ,-siię do 
odpowiednich czynników z prote­
stem przeciw wywozowi jaj zagra­
nicę.

Niespodziewani/ą opozycję w y wo­
łała referowana przez r. Lityńskiego 
sprawa sprzedaży 750 s. kw. gruntu 
miejskiego przfy ul. Pełczyńskiej P- 
Mieczysławowi Kisti ynowi pod bu­
dowę zakładu naukowego- R- Bier­
nacki sprzeciwił się wnioskowi, do­
wodząc, że grunt, który p. Kiistryn 
chce kupić, nie naidale się pod szkołę 
i lże cena 30 zł. za 1 sążeń kw. jest 
za liska. R. Obmińskil zwrócili uwa­
gę na niekorzystne położenie grun­
tu pod1 względem higienicznym, r. 
Szpondrowski wystąipił również 
przeciw niskiej cenie, sprzedaży. Na­
tomiast rr, Buber, Hoflinger, Maksy ■ 
mowicz i Muszyński przemawiali 
gorąco za sprzedażą, ze względu na 
konieczność pooudzenia ruchu budo­
wlanego, oraz cel, na jaki grunt ma 
być ulżyty. W  głosowaniu wniosek 
uchwalono z poprawką ,zgłoszona 
przez r. Szczyrka, ażeby cena- s,ppj 
dąży była obliczona na złote w zło­
cie, oraz z  Warunkiem, że budowa 
ma być do dwóch lat zaczęta, a do 
czterech łat skończona.

R. Felsztyn referował sprawę 
wprowadzenia podatku od zbytku

mieszkaniowego w wysokości 4 
procent czyinisjziu. Za zbędne uważa 
się ubikacje mieszkalne ponad 3 po­
koje, jeżeli łokci zamieszkują 2 oso­
by, pomad 4 pokoje, jeżeli zamie­
szkują mieszkanie 3 osoby, ponad 5, 
gdy 5 osób, a ponad. 6, gdy wypada 
więcej niż 1 pokój uiia li osobę. Poda­
tek uchwalono, oraz przyjęto rezo­
lucje r. Matakiewicza, ażeby za zby­
tek uważać każde mieszkanie, któ­
rego właściciel posiada drugie mie­
szkanie na prowincji.

Opłatę od biletów wstępu do kino­
teatrów obniżono w  myśl referatu 
r. Felsztyna na 60 proc. z 80 proc. na 
miesiące czerwiec, lipiec i sierpień. 
Część ogrodu Kościuszki z budyn­
kiem restauracyjnym, uchwalono 
wydzierżawić Spółdzielni pracowni­
ków gastronomiczno-hotelowych za 
■czynszem 150 zł. miesięcznie i kau­
cją 1000 zł. na czas od 1 kwietnie1 
1926 do 31 marca 1927. Referował r. 
Maksymowicz.

Pożyczki zaciągnięte przez gminę 
w  Mie,sKiei iva.de uczczę dn oś ci w 
latach1 1919—22 zwalor yzawano ja­
ko nowy uług, który wynosi wraz z 
odsetkami Po dzień I stycznia 1926 
łączną kwotę 266.600 zl. Dług ma 
być spłacany w 20 ratach od r. 1927 
do 1935, W  końcu w  myśl w»iio,sków 
rr. Matakiewicza i Hersztala, uchwa­
lono zamianę gruntu miejskiego na 
uregulowanie stoku Wysokiego 
Zamku, oraz regulację uJ. 'bocznej. 
Częstochowski ej.

Nowe kłopoty Klabunda.
Lwów, 23 kwietnia 

Zaiany i zbojkotowany aiutor 
„Kredowego kota" ma nowy kło­
pot Oto na scen,Je teatru „Olyim- 
pja“ w MedlióMniie pojawiło się 
„Kreduje koio‘ pod firmą dwóch 
autorów... u.igieiskich. Reżysetreirr, 
był Niemiec z Monach juan.

Ptodobną niespodziankę urządził 
miu żydowski teatr w  N. Jorku i te- 
aiflr komiczny w  Petersburgu. Oczy­
wiście, że aunior nic o* tern nie wie­
dział i tantiemy nie dostał. Obecnie 
protestuje w  „Biibn.e“ przeciw mię­
dzynarodowej kradzieży.

Niech dla pociechy napiisze roz­
prawkę p. t  „Geschiichte der inter- 
nationator; Theatereithik iu eimer Mi­
nutę".

-XO OX-

Komuniści nawołują do awantur.
l wów, 23 kwietnia- 

Donieśliśmy już, że Komuniści w 
zwMiZikn z dniem 1 maija czynią 
przygotowania, zmierzające do wy- 
wcifaimai zam>eszek we Lwowie. — 
W  tym celu zjjeżdżaiją się z wszyst­
kich stron „organizatorzy", któ^y ch 
w  większość policja z miejsca tmie- 
szkodfiwia i niejed-iiokrotnie v.prost 
z dworca odstawia do więzienia.

Dotychczas rozbito kilkanaście 
tajnych meeiingów kom,uniistycz- 
nych, „uaikryro" kijka „kancilarji", 

Mimo to od czasu dio czasu uka­
zują się na ulicach 1 .w.owa ulotki

hub nalepki o treści, co prawda, w y­
wrotowej, ale niejednokrotnie hu- 
iTłOrya tycznej.

Onesdaij w okolicy Łyczakowa 
zakwestionowano kiltca kartonów, 
zapis'anych koślawieni pismem, któ­
rych auiior nawołuje „toważysziy", 
by uzbraijaflii się „w  kije i horze" 
i „pocili" do Neumana, „bo on ma 7 
karhlemiic, a. m y nile11 i t. d.

iW Innych znów hiBotkfllćfa kom,uni­
ści nawołują do prze/wroitu w  dlniu 
1 matia.

Kika' takich odezw znailezionio 
w  ulicy Św. Marcina.

Jaka kara czeka 
Trzmiblewskiego?

Warsząwz, 22 kwietnia.
Zgodnie z  opinją czypnlików1 sądo- 

v'mctwa wojskow ego, zabójca Hu­
berta I indego, sierżant Tizndelew- 
ski, będzie oapowiadał z art. 453 k. 
k„ który brzmi: „Winien zabójstwa 
będzie ka-any zamknięciem w cięż- 
kłem więzieniu na czas od 8 do 15 
lat“, może być jedlnak Coiąstosowany 
równocześnie art. 15 przepisów 
przechodnich do Kodeksu karnego, 
który orzmi: „Za zbroanię, zagrożo­
ną karą w  art. 453, vinna być w y­
rzeczona kara zamknięcia w cięż 
kiem więzieniu terminowem".

Może też być zastosowana w po- 
wyżczym wypadku kara śmierci 
jeżeli zachodzą przy zbioóni te; wy­
jątkowe waiunkt Śledztwo prowa­
dzone jest nadlał w  prokui ator ji woj- 
sikowej i ukończone diopierc ceazie 
z Końcem oieżącego tygodnia ze 
względu na konieczność zebrania 
całkowitego 'materiału, tyczącego 
się osoby h w dercy  i pobudek, któ­
re skłoniły zabójcę do tego czynu. 
T^uclno bowiem dotychczas ustalić, 
czy morderca dziamł poa afeKteui 
chwiloY/ym, czy z premedytacją.

*
Morderca Lindego Trzmieiewski,

jak dlonosi „Gazeta War,szav'skc 
Poranna" w  r. 1913 skażamy zosM  
za kradzież na 4 ’ miesiące więziie- 
nia. Po odsiedzeniu tej kary powo­
łany został do wojska roayiiski* go.

.Kurltra Lwawatlno* /  24. 4. ?B. 

KADEN-BANDROWSKI Ą

h t i i  M ądrości.
(Czyif ważne zdarzenia życia 

codziennego).
(Ciąg dalszy),

CYRK.
$*ai° się to  całkiem iiiespouzie- 

j^die. Pewnego dnia ukazały się 
v  ^«y 'stkich  muraeh, płotach, stu- 

naszego miasta i w  sklepach, 
Ł v księigapniacli i w  aptekach o- 

afisze z napisem: SIDOLI!
starszy brat, Irzek, sito* 

je, zawołał: Patrz, jaki 
"kat' Na górze napisali: Sildołi.

,̂ em  ̂ sześcioma olbrzymiem,i 
Wydrukowane było na btę- 

nilcbie mlnósitiwo obrazków. 
Cąja ’ skaczący przez obręcze. Paini. 
tlą z lukru różowego stojąca 
tlŁy koniiiu. Kilka pajaców, któ- 
ją k ^yhndfami na Hossach macha- 
k% . . y w  Powietrzu. Pan we fra- 

0 y Da'ląc cygaro, siedzi' na 
U z dWudżiestu stołków. I wie- 

c h wspaniałych sztuk, a na

doile plakatu diogi raz czerwonemi 
literami: SIDOLI. ,

W  szkole zaraz po pierwszej go­
dzinie, gdy przestał padać śnieg i 
zrobito się słońce (działo sle to 
wszystko w  końcu marca1), krzyk­
nął Bagiński z ostatniei ławki do 
pierwszej Faliszewskiemu. Ty! 
Cyrk przyjechał, teraz jdżi nile bę­
dzie zimy! ,

Podczas drugiej pauzy Bazlińskf 
Postawi) krzesło na katedrze. Si&dł 
w ysoko na samej poręczy, ipaląc 
przytem ołówek, jak cygaro. Na 
trzeciej przerwie Faliszewski ipazy> 
niósł obręcz z zeschniętej beczki, 
która stała pod rynną na podwórzu 
i skakaliśmy.

Małeckiemu koniec te. obręczy 
mało nie wydziobał oka.

Gdy po nauce wychodziłaś myl pa­
rami prziez długą sień, rozlegało się 
w całym korytarzu iedmc jedyne 
słowo: Sidoli.

Gdyśmy wracali do domu ipjaka- 
zały się obok tamtych afiszów dru­
gie, jeszcze większe z  napiisem: 
Francuska walka.

Pod1 słowami temi wydrukowani 
byfli atleci. Mieli na rękach11 nogach 
nnfskuly nie mniejsze od gór na 
naszej map?e Europy.

Coś strasznego...

— Przyjechał cyrk! — krzyknę­
liśmy w  dom i zaraz w przedpoko­
ju. — Co to znanzy Sidioli?! ,

— Nić nie znaczy. — Ojciec wjzru- 
szyf ramionami. — Sidoli, czy Ciro- 
sellf. W szystko jedno. Włoskie na­
zwisko.

— Dlaczego w takim razile Sidoli, 
a nie naprzykłald ,Rldoli?

—  Gdyby Kazański — roześmiał 
się Oijc'ec; — miał cyrk, byłoby je­
go nazwisko wydrukowane, jak 
„Sidoli" i1 jakiś inny chłopak pytałby 
znów swego ojca, dajmy na to we 
Włoszech, co żnaczy „Baziński?" 
Rozumiesz teraz? ,

Powdedzieliśmy, że rozumiemy, 
ale nie uwierzyliśmy. Sidoli' — f 
Buziński, — ładine ictoterumanie!

J. rozmowy tej wyłloniia się od­
raza druga sprawa1. Kiedy Pójdziemy 
do cynku? Ojciec odpowiedz,iał, że 
mamy jeszcze czas. Nam się zda­
wało, że niema jedne, chwili do 
stracenia, ale, oczywiście, nie po­
wiedzieliśmy tego

Tego samego wieczora zrobSffiśms 
sobie cyrk w  domu. Jeździliśmy 
stojąco na krzesłach W 1 szkole 
jjpdczas przerw był też' ciągle cynk.

W  poniedziałek rano opowiedział 
nam. w szystko Bazińskl który tam 
był z rodzicami y  niedzielę- Trudno

było  zrozumieć, co  opowiiadąi, ale 
wszyscy byli zachwyceni. Mówił, 
jakby po angielsku. Sypał wciąż 
siewa, — rek, clown, salto mortale, 
żongler, żongIerować, boi, aims- 
zoinika, woltyżer. ,

Opowiadanie swoje zakończył 
prawdziwym cyrkowym okrzy­
kiem: Eja hop!! ,

Wieczorem tego dnia właziliśmy 
,rCyirkowc“ na poręcz łóżka. Ska­
kało się stamtąd na arenę. Areną 
były  zwalone na podłodlzie poduszki, 
właśnie tego wieczora przewlekano 
u nas pościel. Skok był niebezpie­
czny, ale się zawsze ud:awa4.

W  szkole był Baziński1 naszym 
Sidolim. Matecki rzucał piłki. We 
wtorek, przed religją powiedział, że 
na przyszły rok sam wstąpi do cyr­
ku. Na wszystklćh przerwach ćwi­
czył się w  rzucaniu. Nikt nie śmiał 
mu przeszkadzać.

Pooczas obiadu mój starsze1- brat, 
Irzelc, powiedział, niby przypad­
kiem: Matecki wstępuje do cylrfcu.

Miało to znaczyć, że jeżeli Mate- 
ckt aż ■wstępuje, to^my moglibyśm,!r
przynajnmiei raz pójść.

Ojciec odoo^deefeiał ua to: Ba,: 
Co mogło znaczyć takie „oa?“ ...

(C. d. n.)
  » » - -■
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Skrzynka na listy.

0 czas letni.
Lwów 23, kwietnia.

Przed kilku dniami przeczytałem 
notatkę, ża Anglja wprowadza u sie­
bie w najbliższem terminie „Czas 
letni*.

U nas tą kwestją jakoś nikt się 
nie interesuje, choć ona nie jest 
przecież żadnem nowatorstwem, a 
posiada bardzo wiele stron dodatnich i 
dziwić się wypada, że dla kilku 
może formalnych zarządzeń —  tak 
obojętnie ją się traktuje. —  Sleńca 
u nas i tak niezbyt wiele, a pozwa­
la się na to, żeby ono o godz. 3. 
rano daremnie nad śpiochami miej­
skimi świeciło, a za to w najupal-

niejszy czas wszystko prawdziwie 
„w pocie czoła* pracuje,—  a przy 
ukróconych godzinach wieczornych 
znów niema dość ozasu na użycie 
świuźugo powietrza I 

Wchodzi tu wreszcie kwestja 
pewnej oszczędności odnośnie do 
wieczornego oświetlenia, czego leź 
tak całkiem pomijać nie należy.—  

Liczę na to, że Szanowna Redafo- 
cja, która wiele aktualnych spraw 
skutecznie porusza, zechce i tę 
kwestję — podnieść z odpowied­
nim apelem do miarodajnych czyn­
ników! Czas nagli. Z wyrazami sza­
cunku stały czytelnik Kru.

Anglja pod znakiem spirytyzmu.
Lwów, 23 kwietnia.

Neokonserwatywna ~ „irtoning 
Post“ TOzjpoeiztęiłia serję artykułów, 
przeciw manii spirytystycznej, jaką 
ogarnęła cały Londyn. Ni etyl ko a- 
rystokradja ate i solidne sfery mie­
szczańskie odldlaaą się̂  namiętnie 
soJryltyiamoWi. Nawet w  (Mel/nbach 
lobotniozych i drt obnomiesBC bań­
skich domkflch na peryferiach mia­
sta odbywają się seanse.

Cała Anglia posiada obecnie 600 
spirytystycznych kościołów i 120 
tysięcy zapalonych wyznawców, 
innych zwiołemmiiików i sympatyków 
obMozają ma. 16 milionów. 17-090 
dzieci od czwartego roku życia 
kształci się systematycznie w oso­
bnych Liceach na media.

 ox

Wrogowie spiirytlyizinu wskazują 
ma zgubne skutki tej mand, która 
może całą Anginę przyprawić o ka­
tastrofę. Spirytyzm bowiem zabija 
wszelka aktywność w człowieku 
i! czyni go narzędziem w ręku spryt­
niejszej indywidualności.

Wodzowie kampanii i adizą brać 
przykład z kościoła katolirwiego. 
który aa roku prowadzi systematy­
czną Watkę z  „nekromantją" (wiróże 
nie z trupów) a zgadzają się tylko 
ma ścisile ma/ukówe ooserw owainie
zjawisk. Wzywają więc władze an­
gielskie- by ziawiczalsu z całą suro­
wością wys(4piły do walki z „pro­
stytucja istoty ludzkiej**, ja«ą niesie 
ze soibą idtea spirytyzmu.

xo-

Z SALI SĄDOWEJ.

Katastrofalna eksplozja skutkiem niedopatrzenia.
Lwów, 23 kwietnia.

Prz&J Trybunałem odwoławczym, 
w  skład Którego wchodzili przew. 
r. Niewiadomski i rr. Mayer i Got-
tinger odbyła się omegdaj rozprawa 
przetdiw Stefanowi Marcichowskie-
mu. kifeirowmikowi' fabryki tlenu 
„Ga?“ i maszyniście t©j fabryki 
SRndloIuwi Latosze oskarżonym o 
występek przeciw hezpiieczeń.tw u 
życia.

W kwietniu ub. r. dostarczyli 
oskarżeni dio irafisn.erjsi Spółki Akcyj­
nej dla przemysłu naftowego i ga­
zów z«einitiych na Zniesieniu 2 butle 
zawfetra!ją)ce zamiast zgęszczonego 
powietrza, 40% tlenu. Po załącze­
niu burt! do motoru ,,Pieisla“ .nastą­
piła katastrofalna ensplozja, skur1- 
kietm której maszynista p. Szymań­
ski został zabity na miejscu, zaś ro­
botnicy Zając i Skalski odnieśli cięż­
kie rany-

Oskarżeni broniHi sic tern- tę fa­
brykację i ekspedycję należycie 
koimralowali jednakże podczas roz- 
ipra"v)y stwierdzono- że całą fabry-

 ox

Czyn godny naśladowania i

kację miał w snem ręku U  letni 
ch.opaK Grab, który zupełnie nie 
kontrolował ozy towar wyproduko­
wany jest istotnie zgęsizdzonem po­
wietrzem.

Obrońca oskarżonych dii'. Baty­
cki stanął na stanowisku, że bez 
względu na- to jaki towar oskaiźeni 
dostarczyli, powinni byli1 odbiorcy 
zbadać zawartość butli,:.

'Wręcz odmienne znanie wyraiził 
prokurator dr. Laniewski, podnosząc 
że do istoty występku1 przeciw bez­
pieczeństwu życia (§335) wystarczy 
obiektywnie zaistnienie niedbalstwa'. 
'Jeśliby wiięc nawet dostarczony 
pnodulkr zupełnie nieużyty, katastro­
fy niie spowodował, to jiuż saaua do­
stawca tlenu zamiast powietrza zgę- 
szczoinego stanowo przcsfępsw.o z 
§ 335. — Po długiej naradzie, za- 
wterdził Trybunał wyjdany przez 
I Instancję wyrok uwalniający 
oskarżonych od winy i kary.

Strony poszkodow ane zastepy- 
wiati adwokaci dr. Pieracki i d«r. 
Wittlin.

iO-

Panama automobilowa w Berlinie.
Berlin. (Tek wł.). Firmy niemiec­

kie, wchodzące w  skład trustu au­
tomobilowego, wmieszane są w  w y­
krył uem ostatnio oszustwie na mi­
liony marek. Aresztowano kodera 
zjed/nodiiomydi fabryk automobito- 
wtyah, Scheuflera, a dyrektora tych 
fabryk, ’ dr. Sperlinga, za wieszono 
W urzędowaniu i grozi mu uwięzie­
nie. Aż do wyłaśmemina tej afery o- 
szukańczej usunięto wiilelu wyższych 
iirzęjdriiików zjednoczonych fabryk 
automobilowych.

Oszustwa ipapełniano na szkodę 
zjednoczonych fabryk automobilo­
wych i na szkodę skarbu przy opła­

tach celnych. Książki były fałszo­
wane. Scheuflar i Spcrliiing zdęfrau- 
dowaii kwoty milionowe.

Komitet budów/ II. Domu Tech­
ników otrzymai! następujące pismo ■

Brody, 8 go marca 1326 r
Szanowny Komitecie!

Na pamięć mego nieodżałowrne- 
go syna, któregc straszna wojna mi 
zabrała —  a który dziś byłby chlu­
bą i pociechą moją — chciarab/m 
przyczynić się do urządzania jedne­
go pokoju wewnątrz w nowym gmr

chu, które jak wyczytałam wynosić 
będzie 300 zł.

Gbyuy Szanowny Komitet poz­
wolił na >atalną sp.jtę tej kwoty, 
prosiłabym o przysłanie czeków.

Spracać będą miesięcznie w mia­
rą możności z mych bardzo szczu­
płych dochodów wdowich.

Na ten cel wysyłam przekazom 
30 zł. Zostaję z głębokiem poważa* 
niem J. L.

-o *x o -

GR07BA WIELKIEGO STRVJKU 
W  ANGUI.

Londyn, 22. 4. (PAT.) Konferencją 
z delegatami górników, która trwała 
7 kwadransów, zamknięta, została 
bez wyznaczenia noweso .-potkania. 
Na wczorajszej konferencji premier 
Baldwiiri oświadczył, że subwencjo­
nowanie przemysłu węglowego’ 
winno ustać z dniem 1 maja.

Proces o nadużycia poborowe.
Warszawa, 22 kwietnia'.

W  ciągu rozprawy przeciw dr. 
Zapłatyńskiema o .^aidużycia pobo­
rowe zeznawał świadek pułk. Rudz­
ki, opowiadając o sposobie badania 
oborow ych  w  szpitalu Ujazdow- 
sitcim. Świadek wyraża się bardzo 
dobrze o dr. Szareckim. Dr. Zapła 
łyńskiego znał dobrze i nieraz by­
wał ra uruądaanych przez niego 
przyjęciach, 'Które wydawały mu 
stię ze względiu na dochody lekarza 
wojskowego zbyt luksusowe.

Świadek cytuje wypadek: z 1918 
roku z okazji przejmowania przez 
władze pofekie od okupantów nie- 
mietckich szpitala Ujazdowskiego. 
Świadek mia. bardzo ostre zajście 
z jednym z lekarzy Niemców, po 
btórem lekarz nem oświadczył w o­
bec świ'atdka: „iPatn mówił o hono­
rze polskich oficerów, rymc-zasem 
u was różni ludzie by v ają“. Po 
tycti stówach Lekarz Niemiec ope-
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wiiedział o d-""ze Zapłdtyńskim. że 
chciał on podzielić się inwentarzem 
szpitalnym. Świadek zameldował
0 tern natychmiast władzom przeło­
żonym, lecz po kiótkieh dochodź? 
riaeti śledztwo przeciw Zapłatyfl- 
skiemu umorzono.

Przesłuchano kilkunastu poboro­
wych. którzy byli kierowani przee 
Fiuchsa do szpitala celem zwolnie­
nia.

Adwokat Niedzielski stawia, wniO" 
selk zawezwania w charakterze
świadka majora Zajączkowskiej?1 
na okoliczność, że wówczas, kteda 
był tam dr. Zapilatyński nie przerzu­
cono przez ogrodzenie wytrychów
1 karabinów, jak ifco! twierdzi dr. Be* 
ditu rz, naczelny lekarz szpitala, \&c$ 
tylko kilka kawałków drutu. Ser 
dzia Skawiński mimo zgody #  
strony prokura tora ogłasza decT^® 
sądu o  odrzuceniu wniosku obroń­
cy.

ox-

R o b e rt  i B e r tr a n d
czyli dwaj oszukańczy bankierzy wiedeńscy.

Wiedeń. (Tel. wił.) Przed tuteu- 
siziym sądem ławniczym rozpoczął 
śię sensacyjny proces przeciw diy- 
relkttioro.wj austriackiego banku lu­
dowego „Heimat“ Franetszkowd 
Volfikowi oskarżonemu o  lekko­
myślną krydę, sprzeniewierzanie, o- 
szusitwo i bdhwę. Spólmik oskarżo ­
nego drugi diyrelktoi tego banku Ru­
dolf Stóck! zmarł. Założył on w  r. 
1920 bank ludowy „fieiimaif* i ogła­
szali w  pismach, iż od wikładek pła­
cą bardz>» wysokie odsetki. Rekla­
my te odnńosty s  Kutek. Mnóstwa 
naiwnydh z Wiieduia i miast pi o- 
wmajonalinych powyjjmiowało wkład 
Mi z  solidnych banków ii u lokow ało 
je w baniRu „Heimat", któiy blich­
trem nabierał kientów, urządiziw- 
szy swój tokał na pfuieu pryncyiiial- 
mytm z  ogromnym przepychem.

W  laitym 1924. sporządzono' in­
wentarz banku, przyiczcm wykaza­
no czysty zysk w kwocie 32.000 
szylingów — podczas gdy w  rze­
czywistości bilans wykazywał zna­
czny niedobór. Pomimo to obaj dy­
rektorzy dalej przyjmowań wkład­
ki m/a 5 do 6 proc. miesięcznie i uży­
w a ! 'tych pieniędzy na opłacanie 
odsetek, jakkolwiek wiedzieć mu­
sie^ że nie będą mogK nigdiy‘zapła­

cić kaipftału.
Skończyło się na tern- że w maJ 

1924 oank ogłosił niewypłacałność' 
paiSywa wynosiły 11,250.000 szy­
lingów a aktjtwa tylko 500.000 szyi- 
O ulgodzie nie było mowy i ogłO' 
szono banKructwo banku.

Śledztwo wykazało, że o  prospe* 
uowianliu baulku od chwili założeni2, 
g o  me można !było myśleć, Płar‘ 
on wygórowafr.e odsetki i pobierał 
lichwiarskie procenta od pożyczają- 
cylcJi,. którydh dłużnicy płacić ni® 
bjyjli1 w stanłiie, udzielano kredytó^ 
lekkomyślnie bez zbadania. cz5r 
dł‘użirii!l: zaisiugulje na kredyit.

Za poiżyczlkę 730 szylingów *  
kilka miesięcy pobierano po doł'" 
czenlin kosz.iówr i odoeitek 3.860 szy*' 
W  śledzitwIiL- 'tłumaczył się dyraktb' 
Aolfilk tern, że musiał żądać wi«J' 
itóiclh procentów, gęyż sam ba"1"1 
płacił wielkie odsefkn. Główną wi^e 
zwałiaił na zmarłegu swego wspól­
nika dyrektora S(toddai który mi2* 
być dlusaą tęgo banku lu d o w e j 
Takie to' banki z fakiemi dyrekł0' 
rami istniały i atstniieją nad modry111 
Durajem. Bo opłaceniu koszeń 
konkursu i adwiakaitów wierzyć'^ 
nfe otrzymafią) an)r grosza.

StoKrotby morderca.
Lwów. 23. kwietnia.

Przed sądem w Homlu w Rosji 
zasiadał niedawno niezwykły zło­
czyńca. Rzec można, że był on 
uBSobianiem wszystkich zbrodniczych 
instynktów, jakie tylko istnieć mogą 
w człowieku. Herszt bandy zbó­
jeckiej Trjapiczkin popełnił w prze­
ciągu trzech lat przeszło sto mor­
derstw, oraz dokonał niezliczonej 
liczby ciężkich poranień, kradzieży, 
włamać, zgwałceń i innych zbrodni­
czych czynów. Mordował zaś w 
bestjalski sposób, lubując się w

dokrucieństwie. Oblewał naprzyjA 
skrępowane swe ofiary naftą i,**, 
pałał je. Jako .łagodzącą okolic^ 
ność* podał oskarżony, zewost* 
tnlch czasach nie popełnił żad® , 
go mordu, tylko ranił i obrabowk 
wał napadniętych. Sąd oczywiśc 
skazał zwyrodniałego osobnjka * 
śmierć a najwyższa instancja z 
twierdziła wyrok.

Popierajcie cele T owannfst1*'1 
Szkoły Ludowej.
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Nasz fejleton.
Dążąc d)o coraz większego wzbo­

gacenia lamów muszego pisma, sta- 
rumy się także o zasilenie odcinka 
naszego pisma utworami pierwszo­
rzędnych piór.

Gto rozpoczęliśmy druk dłuższej
noweli

jednego z najwybitniejszych 
naszych współczesnych belle- 

trystów

illLJU S ZA  KADEN- 
BANDROWSKIEGO.

♦
Ponadto mamy przyrzeczenie 

STANISŁ. PRZYBYSZtW SKIEGO
’6 wkrótce nadeśle nam jeden ze 
&wouch utworów, który ma na war- 

tacie.
♦

W tece mamy już też
niezw  y k l e  s e n s a c y jn a

POWIEŚĆ
doskonałego pióra

HELENY FILOCHOW SKID
♦

Miilo nam się podzielić wiadiiuo- 
^ ą ,  że pozyskaliśmy również 
^spójpracę wykwintnego poety
STANISŁAW A MAYKOWSKIEGO
^ óry  zasilać pędzie pismo nasze 
każdej niedzieli aktualnym
PEJLETONEM t y g o d n io w y m . 

Redakcja „Kuriera Lwowskiego".

^ m knięcie  laboratorjów na Po- 
litecnnice warszawskiej.

Warszawa, (Tel. wł.) Rada Wy­
działu chemji na Politechnice tutej­
sze, ogłasza, że 1-go maja b. r. 
zmuszona Będzie zamknąć wszystkie 
laboratorja z powodu, że prelimi­
nowane w budżecie Minist. oświa­
ty kredyty na prowadzenie labora- 
' ’«jów nie zostały detyohozas w y- 

Maujne Politechnice, pomimo wie- 
*n urgensów Rektoratu.

KJział s z a ra d o w y .
Lwów, 23 kwietnia.

Stosownie do zapowiedzi zamie­
szczonej w nr, 89 „Kurjera Lwow­
skiego “ znajdą Czytelnicy nasi w  
dzisiejszym numerze

1 kupon
uprawniający uo udziału w losowa­
niu 3 nagród za romiiązaiTiic szara­
dy zamieszczonej w 89 numerze 
naszego pisma.

iW nalibiiiższjiah'' dniach zamieścl- 
myi 2 dalsze kupony.

(Pio wycięciu 3 kuponów nadesłać 
je należy do Redakcji „Kurjera 
Lwowskiego" (Dział Sza. adowy) 
do dnia 30 kwietnia b. r.

Udział w losowaniu rnogą ,vziąć 
wszyscy Czytelnicy „Kuriera 
L iw s k ie g o ?.

NA MARGINESIE.

W s z ę d z ie  k o n k u re n c ja ...!
Lwów, 23 kwietnia. 

W jednym z Lwowskich dzieinni- 
ków w rubryce: „Odpowiedzi' Re­
dakcji “ pod zinakim A. M. pojawiła 
się na,stępująca notatka:

„Zawiadamiamy, że „Faszysta 
Polski" nie jeist oficjalnym organem 
wszystkich ug, uipowań faszystow­
skich, lecz tylko jednej z grup. 
Oficjalny organ wojskowych or­
ganizacji faszystowskich rozpo­
cznie wychodzić w najbliższych 
dniach w Warszawie, drugi zaś 
organ tejże organizacji we Lwo­
wie".

Curiosum, — czy też zuchwal­
stwo ? ,

Mamy wrażenie, <że raczej to 
ostatnie; faszyzm polski po krót­
kim żywocie podzfcimino-komapii- a- 
cyntem, zaozyna jawnie działać 
z wyzywającym gestem.

Sądzimy jednak, że będzie om 
miał dużo chełpliwej pozy, a mato 
poważnej siły i poważnej id*o- 
wiośćii

W  każdym razie ciekawa rziecjẑ  
cóż to za „wojskowe organizacje 
faszystowskie" i ta na gruncie 
lwowskimi ?

iPIroseę, proszę — nawet „ofi­
cjalny organ".

Już wszystko gotowe: — Jest
sarmacki faszysta, groźny „ii duce" 
z przeniikającem: spojrzeniem i
z posągowo ziailożonęmi ręka,mlii

lub z piorunująco wyciągniętem ra­
mieniem — chmurny, straszny nie­
ubłagany, tylko plastra brak mu 
jeszcze na nosie. ,

Lecz i to będzie, tylko trzeba ;>o 
czekać na kongres chirurgów, ino... 
i na jakaś drugą, / narowistą „gjjib- 
sonkę".

Tymczasem w cechu predestyno­
wanych zbawców lud z kość i zaczyna 
się kongurencyjka: — Już dziś jakiś 
lwowski Torali podstawia niewin­
nie nóżkę swe mm warszawskiemu 
braciszkowi Farinacciemu

Wid.

TaLefony w Ameryce.
Lwów, 23. kwietnia.

Według ostatniej statystyki w 
Stanach Zjednoczonych jest obec­
nie przeszło 16 miljonów aparatów 
telefonicznych. Dla 16 miljonów 
abonentów codziennie uskutecznia­
ją około 60 miljcnów połąozań. U  
nas niestety rozwój sieci telefonicz­
nej jest bardzo marny a to prze- 
dewszystkiem z powodu wygóro­
wanych opłat —  Za urządzenie tele­
fonu liczy obecnie l w ó w  250 zł., 
a w dodatku pomimo tak olbrzy­
mich opłat czeka się miesiącami 
na urządzenie telefonu. Prawdziwa 
Abderal

Olbrzymi wiać P. S. L. 
w Lubaczowie.

(Korespond. „Kurj. Lwowskiego*).
Lubauzów, w kwietniu 

W  dniu 11. kwietnia br. odbył 
się w Lubaczowie wielki wiec lu­
dowy, na który z ramienia P. S. L. 
przybył poseł Ostrowski.

W  znakomicie ujętym referacie 
przedstawił mówca z właściwą so- 
Die swadą całokształt spraw poli­
tycznych i gospodarczych, podkre­
ślając konieczność intenzywnej o- 
pieki rządu naa rolnictwem i prze­
mysłem rolniczym, które uważa za 
główne dźwignie gospodarczej roz­
budowy i krajowej siły Państwa.

Po wyczerpującej dyskusji uchwa­
lono wśród burzliwych oklasków 
votum zaufania dla P. S. L., wodza 
mas ludowych W. Witosa oraz re­
zolucje ustawy gospodarczej, 

Nast-ój wśród uczestników wie­
cu był bardzo podniosły, a z 
licznych przemówień delegatów bi­
ła gorąca troska o los i przyszłość 
Państwa. Zebiani domagali się zje­
dnoczenia całego rucnu ludowego 
pod sztandarem „Piasta", w koń­
cu prosili posła Ostrowskiego, by 
zajął się sprawami powiatu.

Okruchy.
BAJKA POLITYUZN0- EKONOMICZNA.
Był V' miejscowości ubogiej, odludnej 
dowóz żywności nadzwyczajnie trudny. 
Mieszkańcy do tej najęli roboty 
dwóch ludzt, którzy stale, co soboty 
na taczkach żywność na tydzień zwozili. 
Gdy raz wracali, powstał w pewnej chwili 
w drodze spór o to między nimi pono, 
że ten chciał lewą iść, ów prawą stroną. 
Każdy za taczki chwyta ze swej strony 
i, nuż do siebie ciągnąć, jak szalony, 
Łamią się taczki, gdy tak walczą oto 
oni i żywność bęc! w najgłębsze błoto. 
Potem wracają obaj bez żywności...
Tycn co wysłali ich, to barazo zrości, 
a gdy poznali swej straty powody, 
zbili obydwu, mszcząc się swojej szkody, 
Odtąd już jeden wieźć miał, z jednej stiouy, 
byleby dowióił pokarm upragniony, 
bo dla głodnego niema w ,eiu różnicy, 
czy od „ławicy" żywność czy „gran ,cy‘ . 
lecz wtedy może zemścić się szkaradnie, 
gay pr-ez spór głupi pokarm mu przepadnie.

Zeter.
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Z WYSTAWY.
Weiss — L. Wyczółkowski 

teniążek — Dziewulska — Brandl- 
Aneri.)

Lwów, 23 kwietnia. 
Ktoś stiurzoie .powiedział, że Weiss 

JeSt jednym z nąjczystszych tem- 
^amamrów malarskich w sztuce 
Dolsikiei. Radość kładzenia barw na 
Mótnire, rozkosz malowania jest dla 
**łeSo równoznaczna z żyiciem. Te- 

anegdota — to tylko pretekst, 
malarzem, tłómaazyć swój 

tosny świat i otaczający zapomocą 
ftnów. Niic Więcej.

Przepyszna sztuka jego wyszła 
Najczystszych źródlel impresjoni- 

t lJ wsparta o doświadczenie sta- 
!^ch mistrzów, to też istotnie w 
l kolor J forma, łączą się w  ca- 
ciajL Nierozerwalną. Dlatego też 

ludzkie znalazło w twórczości 
^eitssa swój wyraz. Gdyby nile 
s eiss bylibyśmy w malarstwie na- 
' ^  ostatnich czasów ujbożs?o brak 

asnie . tego ciała, rzeczy najpię- 
Cł1(-'szej i najtrudniejszej zarazem. 
* *ato nie w znaczeniu czysto tylko 

*wałinem, ale samo w  ,sobic, nie 
W * Droiekcja ż.ycia. ale życie i pira- 
kiea 1VaastoJ™ejsza,i jest wyktadni- 
r0jm .sztuki Weissa. Niestety tego 
staw^U Welilssa brak na w y-

zaledwo tylko jeden, jest

akt i to nie w  pełinam świetle słone- 
aznem, lecz w szitucznem oś winie­
niu lampy. Widz nie ma więc spo­
sobności rozkoszowania się tą prze­
pyszną grą kolorów, jaka diziede się 
na nagim ciele w  jasnych promie­
niach słońca, w czem wlaiśniie Weiss 
Jest mistrzem. I reszta jego obra­
zów, wskutek bralku górnego o- 
świetletma, nile występnie tak, jak 
przedstawiają się w  rzoczywiistości. 
Np. pejzaże i szkice pejzażowe ma- 
iovrane techniiką dywizjonistyczną, 
którą artysta wywołiuje mespodlzic- 
■wiamie piękne afekty, w ciemnawych 
salach niaiszego Tiorwarzy.Sitwa, przez 
okna których s®czy się brirdmo-zie- 
lony refleks kamienic z naprzeciw­
ka, tracą, witłe. A są to nieraz pra­
wdziwe arcydzieła niesłychanie 
czułetj pamięci mailairskiiej, odczucia 
przyrody i iindywiduaitiiego jej po­
jęcia. Wiśród portretów zwraca
nrzede wszysitkiem uiwagę a.nitQpor- 
tret o dużej plastyce I świetnie uję­
tych linjach ciiekawej gluwy, oraz 
z, widoczną mnłośaią malowane por­
trety Aneri. Wystawa Wieissa, któ­
rą dopełniają piekne óeigo drzewo­
ryty, powfmna być dla Lwowa pier­
wszo rzędną atrakcją i zobaiuztyć ją 
musi każdy wielbiciel wielkiej
sztuki.

O sali grafiki L. Wyczółkowskie­
go nie można pisać bez entuzjazmu. 
To, co ten iście cudowny arcy mistrz 
rytu wyczarować potrafi, wie dziś 
już chyba cara Polska. Fenomenal­

na wprost techniką, rozwiląznijąica 
najitrudiniiejsze problemy sztuki dwu- 
barwnej, nowe wynalazcze sposo­
by obchodzeni^ s,,ę z płytą, drze­
wem. linoleum irp. genialna pasja 
w wydobywanie. maximum możf- 
wości,, ascetyczua pracowność i 
głębia uczucia, oraz te iście boskie 
odzy, które tak patrzeć potrafią i 
tyle dojrzeć — składają się na ca­
łość twórczości - tego czarodzieja 
wykwjnfaej szituki graficznej. 1 jesz­
cze jedno widać w tych dziełach: 
obywatelskie poczucie swego po- 
wołamila, chęć utrwalania tego, cze­
go coraz mniaj w Ralisiae tak w  zai- 
byikach architektonicznych jak i w 
cudach naszej przyrody. Jego „Dę­
by RoigalMskie*' ta legenda starej, 
mocarnej Polski', pieśń o potędze 
i -j przyrody, iniemal symbol nSezmo- 
żonych sił naszych. PowiiedZiał 
kiedyś sitary Ruisdael do pewnego 
POrtrecilsfcy: „W y {portretujecie lu*
ctei, jfa drzewa". Jakże świetnie po- 
wiedlzienite to da się zastosować do 
(egu cyjkłu Wyczółkowskiego! Każ­
dy ten dąb mocarny ma swoją od­
rębną fiiiZjOgnomję, swoją gamę 
psychologiczną, swe własne, do ni­
ezłego niepodobne życie. Każdy jeSit 
genialnym „pdntirełem" liczącym so- 
blile wiięcej lat, niż nasz byt państwo­
wy. Odbywały się pod nimi dawne 
objały pogańskie, zasiadali pod mie­
rni półdzicy nasi przodkom ie, potem 
królowie, senatorowie, szlachta, pod 
ich cieniem spoczi^ ało może nja/sze

świeilln* rycerstwo, dawały one cie­
nisty schron bohaterom z 1831 roku 
we wnętrzu swem noszą może kule 
z 1863 roku. Widać to po .lich, czu­
je się to patrząc na nie, bo wycza­
rował to swą! witeJką sztuką W y­
czółkowski i utrwaftk je pokoleniom 
p zyszłym na widomy znak w y- 
tn-wiałlościi, energii i przywiązania 
do zieiUi polsniej. W  sztuce polskiej 
pozostaną one rewielacaą, w  sercu 
potokiem wiskazanlam wielkiego ar­
tysty obywatela.

ii Atiografje M. Dziewulskiej są do- 
b ren ni i sołidn.mr; pracami utafemrto- 
waimej artystkli, prace zaś graficzne 
K. Brandla mają dużo inwencji, 
trzy cokolwiek jednak haraiz nie- 
doaiągmiięilym rysunku.

AntwofoNy i antwattinty J. Pie­
niążka wykazują ciągły rozwój w 
twórczości tego tiitałęntowanego 
ucznia i entuzjasty W yczółkowskie­
go, pojmującego swój zawód bar­
dzo poważnie. Przed artystą stoi 
Otworem piękna droga, na którą już 
pewiniie wkroczył.

Obrazy p. Aneri Welssowej, to 
ktułtuiratllna rozrywka kobiety, która 
ma dość sposobności ipototpntrywa- 
nia tajniików saiu,ki w pracowni 
swego męża. Nit obejdzik się wido­
cznie azasem beiz, pewnych wska­
zówek a nawet może... poprawek 
5wite[tmiełg» artysty, S wtedy powsta­
ją rzeczy ak ładlnit, jak tein pejzaż 
umieszczony na '^lalugadn.

Artur Schroeder.
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t  Ja n  S z c z e p a n ik .
Lwów, 23 kwietnia.

W  Tamowiie zmarł wybitny wy­
nalazca „Edison polski" Jan Szcze­
panik, chorując w  ostatnich ctaasa-h 
na rozstrój morwowy.

Jan SaczepanJk ur. w roku 1871 
byl nauczycielem ludowym w Kor- 
cziynćo, .porem w Tarnowie.

Cichy, niezwykle skromny i pra­
cowity człowiek od wczesnej mło­
dości Całe*ni dniami i nocami ba­
dał zjawiska, szukał nowych dróg. 
Pjer,wszy wynalazek Jana Szczepa ­
nika. który spowodował rewolucję 
v  dziedzinie barwieniu materiałów, 
to było wynalezienie druku koloro­
wego, utrwalonego na tkaninie w 
drodze elektrolizy. N jslędtntym wy 
nałazikiiem to mulfikolor, służący 
do barwnej fotografii.

Wynalezienie płóciennego kulo- 
ochronnego pancerza zjednało 
Szczepanikowi iuż sławę europej­
ską. Za ten wynalazek, który car 
Mikołaj II. kazał sobie osoUilście 
SizctZcPanikowi (zademonstrować w 
Skierniewicach wynagradza wszech 
władca Rosji Jana Szczepanika
złotym zegarkiem wysadzanym
brylantami z wyryta dedygacją.

Następny wynalazek skromnego 
nauczyciela ludowego z  Tamowa 
to aparat do kopiowania rzeźb, za 
który otrzymał Szczepanik za­
szczytne odznaczenie ówczesnego 
cesarza auisitrjackiego Franciszka
Józefa I.

Nie mogąc w  Polsce znaleźć ka­
pitalistów dla finansom antila swoich 
wynalazków przenosi się Jan Szcze­
panik do Berlina.

Praca nad Sprawą doprawiajoza 
Jana Szczepanika do wynalazku 
filmu kolorowego. Ten ostatni w y  
rtalazek powoduje znaną firmę ber­
lińską Busche do zaangażowania 
Szczepanika na stałego praoownika. 
Pracując w wytwórni Bulsohego 
Szczepanik docnodzi do nliiezwy- 
kłycn wyników, w  kierunku pro 
dukoji filmów kolorowych. P o do- 
kpnaniu tych epokowych odkryć w 
dziedzinie kinematografii przenosi 
się Szczepanik do Drezna, a Potem 
do Wiednia gdzie pnzy Ungargasse 
3 zakłada swoje laboratorium.

Wielki kapitał, reprezentowany 
przez światową firmę Zeissa w Je­
nie, stara się pozyskać Szczepani­
ka i jego genjusz. Umowa nie do- 
chodzi do skutku. Wfediy firma 
Zeiss przez swych agentów firmo­
wych podpatruje i szpieguje prace 
laboratoryjne Szczepanika- Ośmna- 
stu inżynierów, docentów i proie. 
sorów Uniwersytetów wszystkich 
państw staia się podrobić to co 
Szczepanik wynachodzi. — Szczepa­
nik w  tej walce niszczy nerwy i 
zdrowie.
W  siadijum silnego rozstroju wraca 

wreszcie Szczepanik do umarta- w 
którem był skromnym nauczycae- 
lem ludoyyim. do Tarnowa, gdzie 
onegdaj o  godzinne 4 rano chwyta 
za rewolwer i celnym strzałem 
przeema nić swego bogatego życia.

Poghzeb wielkiego wynaltecjy,— 
odbył się we Wtorek.

Zmarły osierocił czworo dzieci i 
żonę, ktlóre pozostawił w  ciężkich 
warunkach materjalnycn.

-iO ox-------

Zwyczaje demokratycznego dworu.
Lwów, 23 kwietnia.

..Algormycn Hanjjćisblud' zamie­
szcza spostrzeżenia swego skamdy- 
nawsJdego korespondanta na temat 
obyczajów demokratycznych, panu- 
jąicyjch na dworze królewskim w 
Danji.

Mimo rzędu soejaiuisityaztniego — 
pisze wspomniany dziennik — mo­
narchia duńska jest dziś jeszcze sil­
niejsza niż dawniej.

Demokratyczne obyczaje i popu­
larność rodziny królewskiej popie­
rają monarchję duńską lepiej niż 
rząd rojafetyczny. Tryb żyda króla 
jest talk demokratyczny; jak tylko 
tradycja i stanowisko jego na to po­
zwalają. Gdyby to nie uderzało w 
oczy, żyłoy k-ól mieizaiwodnie jesz­
cze swobodniej. Monarcha' duński 
lubi chodzić sam, baz asysty, i od­
bywa przechadzki po okolicy wcze­
snym rankiem, kiledy jastzcae rosa 
błyisiziazy na łąlkach. Chodzi swobo- 
dinie pośród poddanych, Jak ongi 
nasz Kazimierz Wielki, rozmawia 
z  wieśniakami,', ogląda ich ogrody 
i byjdffo, Talk pospolity turysta. Ser­
ce mieszczaństwa kopenhaskiego 
uspokaja monarcha regiuilamein by­
waniem w  teatrze, a w niedzielę 
stoi zawsze jego powóz przed luite- 
rańsflrim kośaiolem. Krótowę nazy­
wa król famiłjajWrc „swoją żuną“ .

Jeszcze swobodniej, niż król, po- 
russzatią sie jego dwaj synowie, jego 
bracia i siostrzeńcy. Następca tro­
nu i jego brat K/nut przyjaźnią się 
z młodzieżą kopenhaską i występu­
ją jalko zwyczajni obywatele, dzie­
ci królewskich hrad chodzą do po­
spolitych szkół i bywają na dancin­
gach bj inainm-kd nie arystokratycz­
nych.

Książę Kruit był niedawno na we­
sela swego kolegi z lait mtodocin- 
uyicih z, pewną studentką i pocałował

się  z  nim ,po koleżeńsku Sios‘ra 
króla w ysaia  zamąż za wielkiego 
łowczego dworu, jeden z siostrzeń­
có w  Królewskich zaślubi! córkę po­
sła włoskiego, a drugi pewną miss 
amerykańską.

Książę Aage. który zaciągnął się 
do negji cudzoziemskiej, w  mar okka 
powiedział niedawno: ,,Kiedy książę 
Walfji spadnlie z koda, trąbi się o 
tom na cały świat, ale gdy innie 
spotka niieezczęiśde, to nawet kogut 
Pic zapieje".

Z rodziny królewskiej lyiiko ciot­
ka Dagmar, była caryca, jest wier­
na dumnym zasadom tradycji kró­
lewskiego rodu.

Urlopy wypoczynkowe.
Lwów, 23. kwietnia.

Dyrekcja Kasy chorych miasta 
Lwowa dunosi: Udzielanie zasiłków 
urlopowych względnie wypoczyn­
kowych w myśl ustawy jest nie­
dopuszczalne i wszelkie podania o 
te zasiłki nie będą rozpatrywane.

Natomiast członkowie Kasy, cho­
rych niezdolni do pracy lub tacy, 
którzy z powodu obłożnej choro­
by byli niezdolnymi do^pracy w osta­
tnim czasie, których stan zdrowia 
wymaga uastępnego leczenia klima­
tycznego, lub zakładowego odsyła­
ni będę przez lekarzy Kasowych, 
po zacpinjowaniu przez Komisję 
lekarską do Sanatorjńw Kas cho­
rych : w Bystrej, Hołosku, Iwoni­
czu, Worochcie, Mikuliczynie lub 
Szkle.

Odsyłanie członków do tych za­
kładów będzie następowało z urzę­
du na wniosek lekarza kasowego 
po zbadaniu przez Komisję lekar­
ską dlattgo w tych wypadkach 
podań wnosić nie należy.

K i n o WEDŁUG POWIEŚCI KRASZcWSKiEGO 
POLSKA PRODUKCJA FILMOWA

z a  wsią
K A

CHATA
O Y  G A N

Kazimiera Skalska. Irena Jednowsl 
Bracki i Piekarski. 17S  K i n o  I ^ B / W

H u rje r  film ow y.
WENUS Z MONTMARTRU. 

(Kopernin i Marysieńka.)
Tytułowa rola ..Wenus z Mont- 

martru“ , przypadła w tym o mazie 
artystce, dość dawno już u jus nie 
ogląda nej Lia’| Mary’e, rozporządzę - 
jącej szeroką skalą uczuciowości.

Bohaterka potrafiła wżyć się w 
poszczególne sceny, stwarzając nie­
przeciętną kreację w szablonie dra­
matów kinowych, ,,kręconych1' we­
dług mato różlniącyiah silę iad siebie 
scenariuszy. Poza tern wszystko 
dzieje się normalnie, jest więc nie­
spodziewana karjera dziewczyny z  
Moutmartru, jest piękny li zakocha­
ny książę, rywalka '„rabina [ za- 
zdrosiuy1 mąż.

 —xs

Kończy się wszystko naturalnie 
dobrze.

KINO LEW.
Polskiej wytwórni filmowej „Dja- 

na11, zawdzięczamy stworzenie o- 
brazu „Chata za wsią", według zna * 
uej powieści'. Film sprawlta wrażenie 
jakoby byl 2reafeowanym dla zal 
spokoutiiiia ambicji poszczególnych 
wysitępujących osób, nużąco rozwle­
kły w  momentach iraigiczmiych, wy­
wołuje wesołość na sali 

Oglądnięcie tego obraau ject 
(wskazane m każdemu miłaśuu.cowi 
kiina, choćby z tc£o powodu, by 
mógł zmiieitizyć różnicr wartości mię­
dzy produkcją zagramczną, a naoizą 
rodzimą. 
e x  -

B u d o w a  tb a t r u -o lb r z y m a .
Nowy Jork, w kwietniu.

Podczas gdy Euiopa ogłasza 
konkursy na widzów teatralnych, 
frakwencja nowojorska wzrosła o
40%  w przeciągu jednego loku.

Ten objaw był przyczyną, źe 
niedawno zawiązało się konsor­
cjum, które postanowiło w sa­
mym sercu Nowego Yorku wy- 
oudować drapacz, mogący pomie­
ścić nie tylko kilka scen, ale natu­
ralnie i kino.

Na plac pod budowę, wybrano 
miejsce, gdzie swego czasu Wa­
shington wygłosił pierwszą mowę 
do Nowojorczan. Plac ten zakupio­
no kosztem 600.000 dolarów, co na 
ogólne koszty budowy (13,500.000

— oxxo

doi.) nie jest zbyt wielką sumą.
C rozmiarach nowego gmachu 

mówią następujące cyfry, Hala 
wchodowa jest na 5 piętar wysoka, 
80 m. długa, 30 m. szeroka. Obok niej 
znajdują się również olbrzymia sa­
ls kinowa i dwie widownie teatralne, 
dla operetki. 40 wyciągów służyć 
będzie do dyspozycji gosci.1C.000 
lamp elektrycznych i tysięc reflek­
torów oświetli sale korytarze i to­
alety, Ną dachu powstanie ogród 
palmowy, w którym 6 kapel roz­
weselać będzie gości. Całość zbu­
dowana na wzór wiedeńskiej opery 
otworzy swoje bramy już w sierp- 
niw roku bieżącego.

Proces 93 komunistów w Wilnie.
Wilno. (Tel. wf.). 

W  dniu 12 bm. rozpoczął siię w 
wileńskim 'sądzne okręgomwm pro­
ces 93 oskarżonych c pirzyraależtnaść 
do zrzeszenia organizacjii, „młod­
szych11 i „starszych11 komunistów w 
larach 1922 — 25 na terenie Wilna.

Proces obecny zarysowuje się 
niezwykle sensacyjnie.

Z pośród 93 oska rżanych -na fa- 
waoh oskarżonych zasiadło 82, w  
tem 49 odpowiadających z więzie­
nna i 33 z wolnej stopy, jako wyjnisz- 
ezeni z więzienia prewencyjnego za 
kaucją. Pozostałych 11, którzy rów ­
nież uzyisfcali uwarunkowaną kau­
cją i wolność, zbiegło w niewiado­
mym kierunku.

Wśród 82 osób, zasiadających pod 
silną eskortą policji na lawach os­
karżonych w diużej sali sądiu wileń­
skiego jest zaledwie kilkanaście 
starszych osób; resztę stanowi mło­
dzież żydowska (w wieku od 16 do 
25 lat), składająca się z robotników 
i robotnic klasowych związków 
zawodowych oraz uczniów i uczenie 
seminarjum i gimnazjum żydow­
skiego.

Oskarżeni zachowują się na ogól 
arosancKo; 'w kilku wypadkach 
przy sprawdzaniu na początku roz­
prawy t. zw. generalji —  usłysze­
liśmy harde 'przyznanie się (wbrew 
prawdzie) do obywatelstwa sowie­
ckiego etc. etc.

Do ciekawej tej sprawy, Powo­
łano przęszio 200 świadków,

Komplet sędziowski stanowić
w.ce-prezes sądu p. Antoni Owsia®' 
ko forzewodin.) oraz sędż»whe St< 
Wyszyński i Borejko. OsiKarżaik
podprokuratorzy E. Jankiewicz 1 
Kowerski.

Lawę obrończą zasiedli znauii ad' 
wokaci: z Wilna prof. Pietrusae-
wicz, Stefan Aiickiewicz, S. Kuli' 
kowski, Pretss, Clzeruihow .1 Smiiig- 
z W arszawy: w  zaistępstwie adwo­
kata Duracza, adw. J. Brejter.

Rozprawa potnwu około 3 +y£(>' 
dni. 1 .

Scena i ekran.
.Jlalka" na scenie wiedeński®!'

Z końoem kwieitnia wysnarwi wK' 
deńsika „Vodlksoper“ „Halkę11 Moniu­
szki. Orkiestrę prowadzić będzie P- 
Kuczyński, wydelegowany specjair 
nile przez rżąc polski. Jednakże 0 
pałkę ka|pelmi;lsi rzowisfleg. dlopomż^ 
się stały dylrygenit opery wiieóen- 
s t ó  p. Kraus. Spór doszedł1 do 
kiego maipięcia, że aż mm. Twar­
dowski musiidł interwemitować.

O K U L IS T A
d p .  L e o n  B e u d t p ,  o ra y n u J *  

przy ul. Romanowlcza ?, 288* 
od godziny 12-1. 3— 6.
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Dolary Dilionowskie wyjechały z Berlina
do Szwajcarji.

Drugę ratę pożyczki dostaniemy jednak.
(Telefonem! od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 kwietnia.
Do Warszawy przybył Jiziiś dy- 

jSpistoir departamentu prezyajalneg) 
'w min. akar.hu, p. Wojkiewicz. któ­
ry jeździł dio Szwajcarii w  spra­
wach operacji kredytowych rządu 
23 gramlicą. Dowiadujemy się, że 
tokowania'-w sprawie wypłaty dru- 
8iej raty 10 rmlj. doi. pożyczki

 xo

DTonowski-ej zostały przeniesione 
z  Berlina na teren szwajcarski. Je­
den z tamtejszych baników wystą­
pił z  gc twwdścią umieszczenia na 
rynlku szwajcarskim obligacji pol­
skiej pożyczki.

Obecme sprawa finałteacji roko­
wań Jest na dobrej tu adze

Berlin, 22. 4. (PAT.) Dziś popołu­
dniu odbyła siię u kanclerza Rzeszy 
narada przedstawicieli rządu Rzeszy 
i rząjcLu pruskiego z przywódcami 
stronnictw należących do koalicji 
rządowej w  sprawilg położenia w y­
tworzonego przez odrzucenie komi­
sji prawnej- Reichstagu projektu u- 
stawy o odszkodowaniach dla rodzin

xo-

Z posiedzenia Senatu.
Medale pamiątkowe będę gotowe na 3 Maja. Zabezpieczenie 

oszczędności wychodźtwa polskiego.
Warszawa, 22. 4. (PAT.) Na ozu-

S-ięjszeim posiedzeniu Senatu sen. 
Kiniorski -referował ustawę o me­
dalu pamiątkowym za wojny o ni-e- 
■Klległość i zabezpieczeni granic 
Djazyizny. Medal ten ma być wybi­
jany w  bronzie. Prawo do otrzyma­
na medalu przysługuje tym, którzy 
^ okresie od 1 listopada 19i8 do i8 
nia.ea 1922: 1. 'Poległ lub b y ł ran- 
*** w czasie służby wojskowej- 2.

najmniej przez trzy miesiące 
Znajdowali się w formacjach polo- 
^Jteh lub nasili pomoc wałczącym 
V/ polu. 3. Najmniej przez 6 ifttesfięi- 

pozosiawali w  polskiej służbie 
^•bakowej.

Seir., Woźnicki wnosi poprawkę, 
aby prawio wybijania medalu pozo- 
^w-iiicne było Państwu bez za 
strzeżeń, a nie tylko mennicy pań- 
^wowetj. W  ten sposób rząd- vy- 
ôtuatnie medalu mógłby odstąpić te- 

in?m któryby ofiarowali cenę najniż­
szą. Państwo mogłoby zarobić na 
tern około 3,5 mili. zł

<—— ©XX

Rząd uznał, aby med*ał był go­
tów do 3 maja b. r W  glos rwaniu 
przeszła poprawka sen. Woźnic- 
kiieigo.

Przystąpiono do sprawy zabez­
pieczenia oszczędności wychodź­
twa polskiego. Referował sen. O- 
siński. Piodkre-śbł on smutne do- 
świiaidlczeniie, jakie poczyniilo wy- 
dhiodiźtwo am©i ykańskie i zaznaczył 
— że obeanSe to samo powtórzyło 
się we Francji, z tern, że straty wiy- 
a h u d ż tw a  potiiskiego wie Francji w y­
noszą około 8 mili. zł', komisja1, roz­
patrzywszy wniosek, powzięła re­
zolucję, wzywającą rząd do zorga 
nizowania specjalnego banku o  ka1 
piitaiL rrąldowo - ,pryw''atn,ym, który 
winien roziw mąć dzidłailność w  kra­
jach, gdzie są wychodźcy W  gło- 
sowaniiiu przyjęto befc zmian rezio 
lucijięi, zapropanowairą przez komi­
sję. —

Na tern obrady ziałcończono. Nai 
stępne posiiedizieni e w piątek. o  goi 
dżinie 11 -tej.

Londyn, 22. 4. (PAT.) Dulże zna­
czenie przypisuje się tu wczoraj­
szej mowie Lorda Cecha odzwier­
ciedlającej pogląd mówcy na spra­
wę zmian w  dotychczasowym skła­
dzie Radiy Ligi Narodów. .Lord Ce- 
ci'l zaznaczył, że rząd brytyjski Pra­
gnie nietylko, aby wniosek Niemiec 
o  przyjęcie Rzeszy do Ligi oraz 
P.zyzuaniie temu pańjrw.u stałegc

---------TO

Bohaterzy afery „Mazagi" na wolności.
Lwów, 23 kwietnia.

Wczoraj zapadła decyzja Sądu 
apelacyjnego w sprawie ustalenia 
Wysokości kaucji za zwolnienie z 
9'teszi.u śledczego dr. Komika i Kur- 
Zera, znanych z senisacyjnej afery 
"Małopolskich Zakładów Ganbau- 
* ich  .

W uwizglęaniepjiui zażaleń oby- 
obwtóoniydl!, zniżył Sąd Ape- 

^Cyjiny kaucję za dr.. Kolnika do 
^Wioty 20u.00u zł., za Kurzera zaś 

kwiaty 50.000 zł. Jak wiadome, 
Radna Sądu Okręgowego :xsta- 

«a kwioty te w  wy|sckości 300.000 
vąz,ględlme 100.000 zł. Jednocze­

śnie odrzucił Sąd Apelacyjny Zaźa 
lęnie Bai.ku Gospodarstwa Krajo­
wego przeciw zwiolntomt obwiimiio- 
nych za kricją,' ponieważ wedle u- 
stawy, stronie poszkodowanej nie 
przysługuje wpływ na decyzje Są 
diu w  sprawach karnych.

Obi. dr. Bromberg oświiadcryl i- 
rmeniiera klm-anta swego, Kurzera, 
że kaucję składa. Dr. Kolnik zaś 
domliósł, że żądaną sumą nie dys­
ponuje, jednakże poczyni .staranna, 
by w  przeciągu najbliższych dni 
Złożyć kaucję w formie hipoteki' lub 
poręki obywatelskiej.

-TOTO-

Tragiczny wypadek pod Lwowem.
36-letni parobek przez nieostrożność zastrzelił swę ciotkę.

Lwów, 23 kwietnia.
. torba 20 b. m., o g. 14-red, w O- 
rowie, pow. Lwów, zdarzył się 

Ja:aiezny wypadek wskutek nileo- 
^eżniego obchodzenia się z  bronią.

Katarzyna Ohomiin, lat 45, z Pia- 
pow. Lwów, przybyła w  od- 

flJ*^dainy dio krewnych swych, Hei- 
w  Ostrowie. W  toku roz- 

r ^ y  wręczyła cna bratankowi 
Janowi HeMkcwi, lat 26- 

°̂Wtniinig) z  prośbą o wyjaśnienie 
■jWspbu obchodzeniia się z niim. —
^ d z i ł a  ona, że w  Pliaskacli są 

musi wiięc umieć nbcho- 
z bronią. Jan Heiuik sam 

^  kładtnie nie wietdlzilał, po z rewol- 
łym makży robić i w  cza- 

^  mamiiDuilcwainid spowodował 
aa*- Kula dlosięgła opodal Sitpiącą

CiJiomlnową. Przebiła brzuch i wy 
szła pleicyma. Chominowa wskutek 
wewnętrznego krwotoku wk, ótee 
zmarła. Zawiadomiony o wypadku 
posterunek P. P. wdrożył dochodzę 
mia.

Ziwłoiki pozostanwono na miejscu 
aiż dio przj^bycia komilsji sądowo-le 
karskiej.

Hieimiika aresztowamo.

ZMIAN\ W RZĄDZIE LITEWSKIM.
Kowno, 22. 4. (PAT.) Minister 

spraw zagranicznych Reuis ustąpił 
ze swego stanowiska. Tymozais,ow;o 
na stamiowiiisiko ipeliuiącego ooow iązki 
min. spraw zagrań, został mianowa­
ny premjier Bystras, który natydh- 
miaisit objął unzediowanie w tym ch'a- 
rakterfce.

Możliwość przesilenia gabinetowego 
w Niemczech.

-O l i o -

b. panujących.
Kiika pism, omawiając Położenie, 

wyraiża mniemanie że w ooec ąto- 
możniości znalezienia obecnie sku­
tecznego sposobu uregulowania 
snrawy odszkodowań, rząd znaj­
duje się w ciężkiej sytuacji par­
lamentarnej, która może doprowa­
dzić do ipmzesdetjia gabinetowego

Sprawa rozszerzenia Rady Ligi Narodów.
miejSca_ w  Radzie wpłynął na seoji 
wrześniowej, lecz aby w  przyjęciu 
zgłoszenia Nienńec nie było żadnej 
zwłoki. Lord iCecil Powtórzył przy 
tej sposobności, że rząd- brytyjski 
nadal trwać będjzie przy zasadiztile, 
według której stałe miejsce w  Ra­
dzie powinno by ć przyznane tylko 
wielkim mocarstwom.

ox-

„Interesa" Banku dla Handlu i Przemysłu.
Lwów, 23 kwiiettnia. 

Wskutek donirasiemia kilku kłi- 
jemtórw, skrachowaniego, jak w iido- 
mo, Efenkfi dla nandiu i nrzemyjłu 
w  Warszawie, toazy się w turej- 
szym Sądlzie karnym śleldatwio prze­
ciw lwowskiemu oddziałowi tegoż 
Banfcu o  zbrodtaię sprzeniewierz s- 
ńia i osziulkań-azej krydy.

----------TO

Kiiijemici, Którzy wnieśli domaesau- 
-mie karne, podali Bankowi do mhił- 
kasowania weksię, opiewające ną 
znaczne sumy, jednakże Bank o- 
trzy-manej z  inkasa gotówki zlece­
niodawcom nie wypłacił, Ieaz bez- 
pra»!niie ją zatrzymał.

Ślecteitwo w. tej sprawie prowa­
dzi r. Słowikowski. 
ox---------

Bitwa z opryszkami w Sołonce małej.
Lwów, 23 kwietnia-- 

Dtwa 21 b. m., o  g. 23-ciej, w So­
łonce Małej pod Lwowem, ząistępca 
komendanta iposreruinku P. P w 
Sokollnikacli, Aleksander Rana, rta- 
ikitiął śię na kiłk^.złodzieju, którzy 
.usiłował włamać się do- zagrody 
gospodarza- Michała Szycha. Zło- 
•dlzlicijic zaiskoozeni poczr® uciekać,

ostrzeliiwując się z rewolwerów.
Post. Raba rzucił się w  pogoń 

,za nimi, stirzerając. <xi cza-su do cza­
su z karabinu. Złodzieje zbiegu Jo 
pobiiiisikitigo lasu. Ogółem padło o- 
koło 30 strzałów, Wiszj-istkie jednaik 
Chybiły. Z nastaniem dlnia poste- 
u Juiłkfi powiatu fwm^knego podjęły 
pościg za włamywaczami.

BURZA GRADOMA NAlł W AR- I 
SZAWĄ.

Warszawa, 22. 4. (PAT.) Dziś w  
południe nawiedziła Warszawę bu-- 
rza gradowa, poprzedzona wielką 
ulewą, grzmotami i błyskawicami. 
Kulki gradowe, upadając z wielką 
siła, d-ochodizSy do •wlteilKOści lasko­
wego orzecha. Po burzy temperatu­
ra znacznie się ochłodziła. W  wielu 
miejscach grad powiyibfijał sżtyiby, a 
w ogrodach ucierpiały bardzo in­
spekty.

Wiadomości telegraficzne.
Konsulat włoski zawiadamia,

że osoby wyjeżdżające do Włoch, 
muszą się starać o  udzielenie wizy 
włoskiej w  konsulacie w  Warsizlawie 
ponieważ konsulat włoski w  W ie­
dniu wia nie udziela.

— Polska wycieczka dziennikar­
ska do Rumunji przyjętą zostanie 5 
malja b. r. na granicy polsko-rumuń­
skiej przez komitet specjalny. Kon­
ferencja prasowa odbędzie się w 
Gałaczu U Potrwa iod' 6 dio 8 -rmajja.

Na otwarciu jei będzie, poseł poj- 
sM, MTielowiejTsk? i "unnuński .niLm- 
ster spraw zagr. Dnia 9 mają we­
zmą dznannilkarZ- polscy udział w 
unton.cizcc jachtem -pc Duraju, a 10 
maja- w uroczystościach n a rod o ­
wych RumunaL w Kisrzyniewie.

NAUCZYCIELE GDAŃSCY W 
OBRONIE KUA.

Gdańsk, 22. 4. (PAT.) W obec li­
cznych wykroczeń ize strony nau­
czycieli 'gdańskich, którzy w  wiehi 
vrypaid!K:acn nadużywał/ prawa wy­
mierzania kary cielesnej wobec 
dzieci, Senat wydał z końcem ub. 
roku rozporządzenie, odmawiając 
nauczycielom prawa sfosowapia ka­
ry  cielesnej w obec dzieci w  pier­
wszym roku szkolnym. Związek na­
uczycielska Gdańskr wystąptił prze­
ciw remu rOz(pKxrządizenu, -stwiierdiza- 
jąc, że kara cielesna nie może być u- 
su-ndęta' z  programu w ychowaw­
czego.

Wyciąć i przechować I

1 KUPON
uprawniający do udziału w lo- 
suwaniu nagród za rozwiązanie 
SZARADY w Nr. 89 „Kurjera 

Lwowskiego”.

Imię i nazwisko:  ----------------------- —

Adres:

R izw icza nie: 
brzmienie wyra­

zu „Szarady*
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KRONIKA.
f KWIECIEŃ

23
PIĄTEK

Dziś: rzym.-kat. 
Wojciecha bisk., 
gr.-kat. Tertntyja.

Jutro: rzym. kat. 
Jerzego m., gr.-kat. 
Antypy.

REPERTUAR TEATRÓW 
WEJSK.CH.

TEATR WIELKA
Piątek 23 bm. .Ca. Daweł 1“ . Przed­

ostatni gośc. wystęo Ludwiki Solskiego.
Sobota 24 bn .Serce Matki" albo 

.Przygody Tomcia Palucha". Przedsta 
wienie dla młodzieży szkolnej. Początek 
o godz. 3 30 popoł.

Sobota 24 bm. o 7 30 wiecz. „Odro­
dzenie®.

Niedziela 25 bm. o 3 pop. „Truba­
dur* z udziałem Marcelego Sowilskiego. 
Ceny zniżone popołudniowe.

Niedziela 25 bm. o 7 30 wiecz. „Car 
Paweł 1". Ostatni gośc. występ Ludwika 
Solskiego.
TEATR NOW<?>ŚCL

Piątek 23 bm. „Orłów*.
Sobota 24 bm. o 3 30 poHoł. „Czar­

ne Róże". Po raz ostatni. Ceny zniżone 
popołudniowe.

Sobota 24 bm. o 7-30 wiecz. .Orłów". 
Niedziela 25 -bm. o 3 30 pop. „Me- 

daljon Prababki". Ceny zniżone popoł.
Niedziela 26 b. m. o 7-30 wieczorem, 

„Orłów".
REPERTUAR TEATRU M AŁEGO.

P.ątek o 7 ?0 „T o  był tylko sen" 
Zniżki urzędnicze obowiązują.

Sobota d 7 30 .T o  by* tylko sen'. 
Zniżl.i urzędnicze obowiązują.

Niedzioia o 4 popoł. „To moje bobo". 
Ceny popularne.

Niedziela o 7:30 „To był tylko sen". 
Zniżki urzędnicze obowiązują.

CO CRAJĄ d S I a T w  KINIE: 
Apollo: Pa i Patacnon jaico „Weseli 

młynarczykowie".
Chimera: „Świat bez kobiet". 
Kopernia: „Króiowa Montmartru".
-ew: „ChaTa za wsią".
MaiyciaAka: „Królowa Montmartru". 
Pałace. „Z  tajników duszy kobiecej". 
Uciecha: „Żelazny człowiek* z Alber- 

tinim
Wanda: „Żelazny człowiek" zA ’ber- 

tinim.

Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk Pięknych
(Muzeum Przemysłowe brama oa ul. 
uziec uszyckich). A. Karpiński z Kraków?, 
E. Ero. S. Pieniążek M. W odzicza (szk1- 
ce z Grecji) sala ogólna. Od 10—3.

Biuro Koncertowe M, Tuerka. Pią­
tek 23 kwietnia: Leopold Munzer, 
pianista. 1601

Teatr W ielki daje dziś, wstrząsającą 
trageaję dziejów krwawego caratu Rosji: 
„Car Paweł I:* Mereżkowsklego. Będzie to 
przedostatni gościnny występ niezrównane 
go odtwórcy roli tytułom ej, wielkiego mi' 
strzr sztuk, aktorskiej, Ludwika Solskiego.

—  la a tr  Nowości w dalszym ciągu wysta­
wia fenomenalną atrakcję sezonu, operetkę: 
„Orłów".

—  „serce Metki" albo „Przygody Tomcia 
Palucha", baśń dramatycz la Henryua Zbierz- 
c iowskiego, będzie powtórzona "itrów Te­
atrze Wielkim na popołudniowe przedsta­
wienie d'a młodzieży szKomej. Nieliczną 
pozostałą ilość biletów sprzedaje dziś i ju 
tro kasa 'teatru Wielkiego.

—  „Czarna Róże", operetka Goetzego, 
ukaże sie po raz ostatn, jutro w Teatrze 
Nowości, na popołudniowe przedstawienie, 
po cenach zrnżonych.

—  „Truoauur" — z udziałem Marcelego 
Sowilskiego ukaże się w niedzielę w Te­
atrze Wielkim, na popołudniowe przedsta­
wienie, po cenach zniżonych.

i— Żądza", głośna sztuka amerykańska 
0 ’Neilla, grano z wielkiem powodzeniem 
na scenach Angli i Anieryki, a ostatnio na 
kilku scenach niemieckich — nie wystawia­
na dotąd na żadnej scenie polskiej — uka­
że się po raz pierwszy w końcu przyszłego 
tygodnia na scenie Teatru Wielkiego.

—  Atrakcję P a t r i i  Małego jest ol ecnie 
doskonała sztuka Lothara Schmidta p.t. 
„To był tylko sen*, o której cata prasa 
bez wyjątku wyraziła się z wielkiemi po­
chwałami podkreślając że jest wyreżysero­
wana i grana koncertowo. Rolę żony po 
Ordon-Sosnuwskiej objęła utalentowana ar­
tystka Bilińska-Czamowska, która grała ją 
z dużem powodzeniem swego czasu w Kra­
kowie. Nadmienić należy, ie  ceny miejsc 
*a znacznie obniżone a ponadto obowiązu­
ją wszystkie bilety wstępu.

00 ADMINISTR/.CII.
Wszelkie kwoty pod adresem 

Administracji „Kurjera Lwowskie­
go" przesyłać należy na numer 

P. K. O. .3

153.215.
M ó w i ą ,  z e . . .

mamy tak już ao- 
szarpane nerwy, że byle co wyprowadza 
nas z równowagi.

codziennie można to obserwować. Np. te­
lefon / Wczoraj poprosiłem o pewien nu­
mer i dostałem inny. Proszą znowu i zno­
wu żle mnie połączono. Poraź trzeci pro­
szą i mówią, iż dwa razy byłem żle połą­
czony a mam pilny interes. Otrzymują od­
powiedź: „ Pan żle powiedział“. „Ależ nie 
mówią wyraźnie“. „Ja wiem lepiej. Trzeba 
wyraźniej mówić lub nie telefonować*. „Ależ 
przepraszam...* „Nie mam czasu! Łączą 
pana*. I  tym razem złe połączenie!!

Inny wypadek: Pytam grzecznie listono­
sza dlaczego tak późno dostałem tym ra­
zem Tygodnik lilusłrowany. Pada zdener­
wowana odpowiedź-. „Skrzydeł nie ma, 
widocznie nie chciało mu sią wcześniej 
przylecieć*.

W  sklepie dziwią sią, że ceny od wczo­
raj tak podskoczyły. Niech pan wini 
Warszawą* — grzmi kupiec z za lady.

A na rynka!... Jakaś pani ogląda no- 
wałją. Zdenerwowana przekupka wrzeszczy: 
„ Ta co pani tu iska ™ koszu. Jak sie jest 
dziadem, to nie pytać o takie rzeczy. U- 
rządniczki tylko furt sie pytają i nie ku- 
pują*.

I  lak na kazaym. niemal kroku. Zdener­
wowanie i nieuprzejraość. jednak Ktoś po 
winiet, uczyć taktu tych ,,zdenerwowanych* 
ludzi, bo zdziczejemy aoszczątnie!!

rrr.

— Hołd bohaterom racławickimi Trady­
cyjne zebranie poo pomnikiem Bartosza 
Głowackiego w parku Łyczakowskim urzą­
dza stoi. „Gwiazda* w niedzielę 25 bm. 
o godz. 11-tej przed poł, celem uczczenia 
152 rocznicy wielkiego zwycięstwa wojsk 
polskich ! ludu włościańskiego nać Moska­
lami na polach racławickich pou komendą 
Naczelnika Tadeusza Kościuszki.

—  Polskie Tow a rzystw o filozoficzne.
W  sobotę, 24 bm. odbędzie się o godz. 8 
wieczór w Semin. filozoficznem Uniwer­
sytetu (gmach pusejmowy) 263. posiedze­
nie naukowe, na które,,, p,of dr. Zygmunt 
Zawirski wygłosi odczyt p. t. „O metodzie 
ekstenzywnej abstrakcji w teorjl poznania 
przyrodniczego Whitehead’a*. — Wstęp 
dla członków bezpłatny, dla gośu wprowa­
dzonych 50 gr., ć la młodzieży akademickiej
20 gr.

—  Z  Tow . śpiewackiego „Berd". Wydział 
Tow. ukonstytuował się następująco: Prezes 
Sozański Romuald, dyrektor artystyczny 
Stadler Alfred, sekretarz Niżyński Leopold, 
skarbnik Bratro Józef, gospodarz — Zółkie- 
wicz Bolesław.

Członkowie wydziału: Czarnei ki Józef, 
Pragłowski Rajmund, Łyczkowski Zygmunt, 
Martuła Rudolf, Maiausch Zdzisław Wierz­
biański Stanisław, Pakosz Jan, — Komisja 
rewizyjna: Jaworski, Laban, Feliksiewicz. 
— Deiegaci do związku Sozański Romuald, 
Niżyński Leopold.

—  Z Polskiego Tow arzystw a Ekonomicz­
nego, W sobotę dnia 24 bm. o godz. 6-tej 
wieczorem w sali giełdy (gmach Izby handlo­
wej i przemysłowej) wygłosi odczyt prof. 
Edwir Hauswald p, t. „Oszczędność w wy­
datkach publicznych. — Wstęp wolny dla 
członków Tów. Ekon., Politechnicznego, 
Prawniczego i Związku Adwokatów Polsk.

— Kurs kierowców samochodowych. Od­
dział techniczno-przemysłowy Izby handlo­
wej i przemysłowej przyjmuje codziennie 
w biurze swem przy ul. Boularda 6 II. p. 
wpisy na kurs kierowców samochodowych. 
Nauf a na kursie rozooczyna ię i-go i 15-go 
każdego miesiąca i trwa licząc od dnia 
rozpoczęcia nauki 3 miesiące.

—  „Umysłowe choroby dziecię­
ce" — X wykład z cyklu: „Objawy 
aimormalmości psychiiaznych u aztec­
ka i iicJi przyczyny*1 — wygfysd dr. 
A. Denramowskr staranujm Lwow­
skiego Kola Srowarzy ̂ zeniia Chi z. 
Nar. Nauczycdeistwia szkól powsz., 
w sobotę, 24  b. m., o g. 7 wieczo­
rem, w sali Stowarzyszenia, przy 
ul. Zimorowicza 1. 17. — Wstęp 
wolny.

Bilety ulgowe 
i bezpłatne

do T  e a tru  M a łe g o
w y d  a j  e

Prenumeratorom mie­
sięcznym i kwartalnym

Administracja „Kurjera L w .“ 
codziennie od godz. 2— 4.

Egzamina dla pracujących 
w rzemiośle.

Lwów, 23, kwietnia. 
Kuratorium O. S. L. nanosi: 
Pracujący w rzemiośle na obsza­

rze Województwa Lwowskiego, 
którzy dla braku szkół zaw odow o 
dokształcających w  danej miejsco­
wości, lub iteż wsKutek bardzo w a­
lnych powodów nie uiugli uczęsz­
czać do takich szkół, a ukończyli 
pizepisane terminowanie w  zawo- 
dizie, mogą uzyskać pozwolenie ua 
składanie egzaminów w charakte­
rze eksiernów, celem uzyskania 
świadectwa, uprawniającego ten do 
składania egzamiinr czelaldlnilcziego. 
Jako piet w ̂ zy termin czracza sfflę 
dziiień 10 1 następne czerwca br. Po 
dania o udzteleme zozwiołenlia na 
składanie tycn egzaminów należy 
wnosić pisemrtie do Kuratorium 
Ukręgu Szkolnego I wawskiego 
(Lwów, Karmelicka 4).

W ypadki kolejowe.
. Lwów, 23 kwidfmaa. 

Pociąg towarowy, zdążający ze 
Stanisławowa do Czortkowa wy ­
koleił się w  Koroścriiatypk Powo­
dom wy kknejemte bylłlo rozszerzenie 
toru spowodowane wadlJwem utrzy­
maniem nawierzchni.

Drug wypadek wydarzył sid 
przy puaiągu towarowym między 
stacjami jezierzan y-B arysz— Bu­
cząc?.. Skończyło się ma wykoleję - 
udu iparowoziu- Sjwiierctzorc iż za­
szedł wypadek zbrodniczego sabo­
tażu- Wykolejenie nalsitgjpdło skut­
kiem wbijała twardych Kołów przy 
spujeniu szyn i nałożenia kamieni 
na tor.

Skazanie redaktora „Lwangelji 
m yśli * na 2 lata więzienia. 

Warszawa, (Tel. wł.) Sąd okrę­
gowy w Warszawie skazał redak­
tora czasopisma „Ewangeljamyśli" 
Józefa Czechowskiego na 2 lata 
ciężkiego więzienia za bluźnierstwa 
przeciw Bogu i znieważenie ko­
ścioła i jego dogmatów. Sąd orzekł 
także, że wydawnictwo czasopisma 
„Ewangelja myśli" zabronione na 
zawsze.

Głodny śni zawsze o kiełbasie. 
Cesarskie skarby pod Burgiem.

Wiedeń, (Teł. wł.) 
Onegdaj całe miastc było pod 

wrażeniem fantastycznej wiadomo­
ści, jakoby pod Burgiem odkryto ko 
ir.org a w niej niezmierne skarby.

W  rzeczywistości było tak, że 
przed brama wjazdowa do Burgu za­
padła slg ziemia. Zawiadomiona o 
t«m policja zamknęła przejście a 
władze miejskie zarządziły natych­
miastowe rozkopanie dcłu, celem 
zbadania przyczyny. Tymczasem 
poczciwi Wiedeńczycy wpadli na 
pomysł, ie  dół powstał skutkiem 
zawalenia się podziemnej komory, 
w której maja się według podania 
znajdować olbrzymie skarby, ukryte 
przez austrjaokicb cesarzy

Co się stało w miościb ?
— Pożar kiosku przy PL Lazien

nym. W  drniiu wczorajszym, w jed­
nym z lńosków przy pf, Łazien/nym 
wybuchł pożar, który ugasił poste­
runkowy P  P., Milewski. Pożar ter. 
oowstat z powodu nieostrożności 
właściciela, który pozostawił iva| 
wmątrz garnek z tlejącym' węglami.

— Nagły zgon. Wczoraj wieczo­
rem zachorował wśród tajemniczych 
okoliczności N. Schilling, aktor ży­
dowskiego teatru, zamieszkały w 
hotelu „City‘t (ul.. Legjonów 11) i w 
czasie jazdy karetką pogotowia — 
zm&rr. ZvVłoki poddane oę|dą sekcji. 
O wypadku zawiadomiono policję.

— Usiłowano samobójstwo. M. D., 
Jat 26 (uf. Skairbkowiska 5), usiło­
wała popełnić samobójstwo przy 
pomocy 3 pastylek sublimatu. Za­
wezwane pogotowie odwiozło de- 
speratkę d!c sizpitala. Powodem roz- 
pacżlliwego kroku był zatarg z na­
liczon y m , M. S.

— Aresztowano: Michała Lero- 
cha, lat 23, ślusarza (Bogdamówka 
18), za przebicie nożem Stefana Ju­
ry; za awantury ■ pijaństwo 3 oso­
by; za włóczęgostwo i żebraninę 
5 osób.

—  Kraazieże i włamania. Niezna­
ni złodizfeje włamali się do kuosku 
Józefa Mokrzyckiego (pi. Gosiew­
skiego) i skradli różne przed nioty, 
wartości 2-000 zł. — ImrHi złodzieje 
włamali1 się do sklepu galanteryjne­
go Heletny Trucht (Łyczakowska 
12) i skradn 300 zł. gotówką. — 
Ewie Jasurzębiskiej, żonie dyrekto­
ra poczty w Gródku Jag., w  czasie, 
gdy siedziała ma ławeczce przy ul. 
Wdgiowej we Lwowie, skradziona 
torebkę, zawierającą 91 zł. i zega­
rek Złoty. — L. Rochtschiaiftei (Za- 
mairsamowska 27) aioniiosła policji, 
że nlezutaiiy siptawca włamał się dlo 
jej mieszkami a i sk-adl 100 zł g >  
tóyiką ara:z bieliznę, wartości 200 
złotych.

oo------

Z  k ra ju .
X Aresztowanie mordercy rotn. 

Bochenka? PoMcia krakow,ka a- 
resztow ;ała Józefa Mieszauca, cze- 
ladimiina rzeźnickiegO', pod zarzutem  
zam ordow ania  ś. p. rotm istrza! Lu­
cjana  Bochenka podczas k rw aw ych  
zajść w Krakowit 6 listopada 1923 
•aku,

Zapisujcie się do Ligi Obrony! 
Powietrznej Pabstwa.

Ciągnienie l-szej Klasy Loterji 
klasowej.

Crugi ózieh ciągnienia dnia 22 
kwietnia. 1926.

Warszawa. (Tel. wł.)
2 ‘. 5.000 wygra! Nr. 25342.
Zł. 2.060 wygrał Nr. 36266.
Zł. 1.000 wygial Nr. 1360L 
Zł. 500 wygrał Nr. 14347 i 1522L 
Po zł. 30C wygrał Nr. 18705.
Pc zł. 250 wygrał Nr. 15744.
Po zł. 200 wygrał Nr. 17654 258&* 

43890.
Po zł. 150 wygrał Nr. 1495 59’ 

,4301 12233 33142 37876 4441
49091 52159.

Pc z’  125 wygrr ‘  Nr. 1722 3551 43<£ 
48“ 9 5685 6652 7719 9783 10424 1609* 
25903 30004 355A. 36404 418 10/C8 4130  ̂
41359 -tó47 45134 1522Ł 45360 485U  
5342Ś 56179 58146 5874? 6o007 65*1° 
65897.
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poleca
DOM BANKOW Y 0. GROSS

LWÓW, -  UL 3-go MAJA 8. TEL. 4 ł* -



„KUiRJLR L\v OWSKt *. sófaot^ 24 Lwięta a 6925. 9

Kurjer ekonomiczny.
BANK BUDOiYLAiSY W  W A R- 

SZAW IE NABYW A BANK KOMU- 
NAL'NY.

. Obecnie dobiegają końca pertrak­
tacje w  sprawie nabycia przeć. Bank 
Komunalny 51% portfelu akcji Brn- 
-Ju Buapwłaiitego w WtasaawL. — 
Nadmienić 'majiffy, że portfel1 tych 
■MS]! znajdował się początkowo w 
rekach Rządu, który ptrzed dworna 
W y sprzedał go grapie z Polski 
Dyrefkają Ubezpieczeń Wzajemnych 
na czele za 80.000 dolarów. W obec 
ataków prasy, P. D. U. W . obecnie 
Oragriie się pozbyć lego portfelu.

Z PRZEMYSŁU NACZYŃ 
FM AL JO W  AN Y CM.

Geltm ułatwiiema tiransakcyi har- 
©Wirtibift, Syndykat naczyń emailljo- 
waniyrh obniżył przejściowo ceny, 
biorąc pod uwagę obecny stan fi- 
niauisiow y kraju i liiaząc na szerszy 
zbyt wobec cen uprzystępnionych. 
Jedlnalkże z powodu faktu, że obe­
cne ceny, przy maiym zbycie nie 
Pokrywana kosztów produkcji, li­
czyć się należy ze zwyżką cen w 
niedługim czasie.

PRODUKCJA I EKSPORT JAJ.
Poczną produkcja jaj, którą zaj • 

minia się przeważnie drobni rolnicy:- 
wyniósł w  Potece przypaszuzaMe 
blisko 2,5 miljarda sztuk Ilość ho­
dowanych kur objjtcizia: się na 30 mil­
ionów sztuk, czyli 1,5 tysięcy na 
1 tysiąc hektarów, a więc 3 razy 
mniej niż w Anglii. Na wylęganie 
i komsumciję krajowy idzie •micr 
wtęiceLi 2/3 ogolne.i produkcji jaj, a 
1/3 Sdlzae na eksport. Duży odsetek 
-W nia eksport się uiie nadaje ze 
wzaMdiu choćby na- to, że są one 
bardlzio drobne, pirzeciętir** wagai jaja 
w Polsce wyinasii 48 gramów. — 
Eksport jaj stale wzrasta: w  1922 
roku wynosił 6,7 ty s. toń wartości 
3,6 mlii jonu złotych; w  1923 roku — 
9.3 tys- ton wartości1 10,3 milj. zł.; 
w 1924 r. — 10,5 tys. ton wartości
15,2 mili. ził.; w  1925 r. — 27.1 tys. 

Jkwi wartości 51,2 niilj. zł. Najwięcej 
Maj idzie z Polski do Niemiec, An- 
Sli, Austrii, Francji i Szwajcarii.

GIEŁDA LW OW SKA.
Na zebraniu wcziorajszeim -(22 b. 

m.) cokolKyiak silniejszy ruch. Kuirsa 
'Niejednolite. Silna podaż akcji Cho- 
dorowskich spowodm wiała zniżkę 
kursu na 55.50 (jostatnio 58.50); rów- 
hież akcje Chybie spadły w cenię. 
^  oszukiwaniu: Nue/mfojowskt i
Eokamotynyya Akcje halnidiiowe nie 
^ńajduiją -nadal odbiorców. Tenden- 
kia piejedhiolita. Usposobienie w y ­
czekujące.

Kołowane: Hipoteczny 0.45, 0.46; 
Cłiodloirów 57, 56, 55.50; Chybie 
3-30, 3.15, 3.20; Gafota 0.17; Paro- 
Wiozy. 0.17; Tusp 2.80; Zieleniewski 
10.50.

Kurjer literacni.

OBROTY PRYWATNE.
Wiczonaj tendencja chwilejno-zniż-- 

'Kowa. — Obrót ozy v iony.
Dolary ametryfk. 10 — i0 M); doi. 

kamad. 9.85 — 9-90; kor. czeskie 
0.26 — 0.26 i pół; leje 0.03 — 0.03 
i poł; franki franic. 0.30 — 0.31; 
franki szwajc. 1.70 — 1.75, funty 
sizt. 43 — 43.a0.

Złoto: 20 kor- 35 — 36; 20 frank. 
32.50 — 33 ; 20 mik. 42 — 42.50; 
10 rubli 45 — 46.

Srebro: kor. austr. 0.72 — 0-76; 
5 'kor. 3.80 — 4; floreny 1.90 — 2; 
ruble 3 — 3.20; kopiejki 1 50 — 1.60.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Nia głodzie pewne uspokojenie. 

Wizimiażoina podaż, z wyjątkiem 
pszenicy doborowej, która jetsi na­
dal poszukiwana- Zainter esioiw aule 
dla hreczki dla celów eiksporto'wych. 
Wi (otrębach żytnich stele zaofiaro­
wanie przy bardzo sinym popycie. 
Tendencja naogół zpiżkowa, dla o- 
'trajb zwyżkowa. Usposiobienie spo­
kojne.

rtszanioa krajowa biała 46.00 — 
48.00; Pszenica krajowa czerwona
49.00 — 51.00; Żyto małopolskie
26.00 — 27.00; Jęczmień małopolski 
browarniany 25.00 — 26.00; Jęcz­
mień małopolski pastewny 24.00 — 
25.00; Owies małopolski 27-50 — 
29.0C; Hrcczka 31.00 — 32.00 zł.

Ceny szacunkowe bez transakcji.
 o o —

Tabela walutowa. Warszawska 
„Ajencja Wschodnia" wydaia w tych 
dniach jako dodatek do „Codzien­
nych Wiadomości Ekonomicznych" 
tabelę walutową za pierwszy kwartał 
r. 1926, zawierającą kursy walut 
według giełdy warszawskiej, giełd 
następujących: Sztokholm, Hoiandja, 
Belgja, W łochy, Paryż, Wiedeń, Pra­
ga, Zurych i Nowy Jork.

Tabela walutowa za I. kwartał 
1926, jakoteż za poprzednie kwartały, 
jest du nabycia w lwowskim u d z ia ­
le ,,Ajencji W sch o d n ie j(L w ó w , ul. 
Długosza 31, parter) w cenie po 
zł. 2. Na prowincję wysyła się tabelę 
walutową pod opaską polecoflą.

W  oddziale lwowskim „A jencji 
W schodniej" można też abonować 
„Codzienna Wiadomości Ekonomi­
czne" (zawierające najświeższe kursa 
giełdy pieniężnej krajowe i zagrani­
czne, ceny na krajowych i zagrani­
cznych rynkach towarowych i naj­
świeższe wiadomości z dziedziny fi­
nansów. przemysłu i handlu), dalej 
„Przegląd prasy' i „W iadomości 
finansowe".

Kurjer Radjowy

•środy literackie* odbywają się 
stale w Polskim Klubie artystycz­
nym w Warszawie. Na wczorajszem 
^•braniu Juljusz Kaden Bardiow- 
Ski wygłosił referat o „Przedwio­
śniu" Żeromskiego.

PROGRAM RADJOKONCERTÓW
n o  d a c ia * .

W arszawa (480). Godiz. 19.20- 
Wykład p, t.: „Stein zbytu produk­
tów drobiowych i jego potrzeby11.
— Godz. 19-40. Komumikatt rolniczy.
— Godz. 20.30. Koncert kameralny 
muzyki (PioteMej.

Berlin (571.5). Godz. 20.45. ,.Leoim- 
c-e i Lena11, kbrfiędiia w 3 aktach.

Budapeszt (546). Godlz. 20.30. 
W ieczór węgierski.

Londyn (365). Godz. 20. Sygnał 
czasu.

Lipsk (452). Godz. 20.15. „Królo­
wa Łakoci'1, operetka w  3 aktach- 

Wiedeń (530). Godz. 19. Beetho- 
vat 9-ta symfofrya.

Zurych (515). Oodlz. 20.30. Kon­
cert orkiestry Gilberta.

■Raadizlielnibe tel. marmurowe i 
sprzęgła z iprecyzyjną regulacją 
można nabyć temk> w firmie ,,Kimo- 
for1, Lwów, Trzeciego Maja 11 A.

KURJER SPORTOWY.
Diużynowy bieg na przełaj stu­

dentów Wyższych Uczelni odbędzie 
się w; niedzielę 25 kwiilertmia b. r. o 
godz. 11 p/zędlpołuidiiiiem zć' atar- 
tam 1 inetą w  *grodlzfe „Delanka11 
(dlojalżd ItoąlrWwlajem „4“ do ul. ś-w. 
Wojciecha).

Bieg organizuje A. Z. S. Lwów.
Do bięgu zgłoszę sie studenci w 

sękratairjaiaie Bratniej Pomocy swej 
Uczelni,, md w  sekretariacie A. Z. S. 
Liwów, u l Łozińskiego 7 (od 6—7 
wieczorem; i wykażą się indeksem. 
Termin zgłoszeń upływa w  -piątek 
23 b. m.

A. Z. S. Lwów zawiadamia 
swych członków, że treningi sekcji 
lekkoatletycznej odbywają się na 
boisku 19 pp. (Cytadela) w  pomic- 
dlziiaillki, środy i piątki od! godz. 4 po- 
połiuidiniiu. Zgłoszenia nowych człon­
ków ao Związku i sekcji przyjmuje 
^elkretairiat A. Z. S. Lwów. ul. Ło- 
'zińskiego 7, od godz. 6—7 więffi?

DZIEJE REKORDU POlSKIEGO 
NA 2.000 MITR.

W e wtorek, 20 b. m.; zawodnicy 
AZS-u warszawskiego: Jaworski,
Kosurzewski, Malanowski i De Vi- 
rion, przystaiiAli do próby pobicia 
rekordu polskiego na 2.000 mtr. Cie­
kawa jest historia tego rekordu. W  
lesianL zeszłego roku „zabrał się11 
do tego rekordu- Malanowski i gład­
ko go Siprokuriował w czasie 6 min. 
06 sek. Meta 2.000 znachodei jed­
nak w  Polsce dużo amatorów. — 
Przed oficjainem otwarciem sezonu 
wiosennego jeden z najwszechstron­
niejszych naszych sportowców, ma­
ratończyk i siziai mierz — Szelesto- 
wsKi uporał się z tym rekordem 
w  12aanam.ru, osiągając znaczum lep­
szy czas 6 min. 01.4 sek., co wywo­
łało na widownię Forysia. Ten zaś 
w  pierwszych dniach 'kwietnia ujziy- 
skuiK niema/l europ ejsk: czas 5 min.
56.2 sek. — ppw£ wiiająe rekord o 5 
sekund.

W  dwa tygodnie później, a dwa 
drti temu1, — idzie generalny atak 
AZS-u. Jawors/ki, Kostrzewski i Ma- 
IanoW(Ski to same asy — N̂ ytnik mu­
si być sipod!ziiewany.
_ Generalny aitak akademie,kii udał 

sie w całej pełni. Kostrzewski usta­
nawia nowy rekord i.a 2.000 mtr. 
wspaniałym czasem 5 min. 48.7 sek. 
Dragi Jaworski 5 min. 49.2 sek. — 
czas lepszy od dawnego rekordu 
Forysia o 7 sekund! Trzeci Mala­
nowski, rekordzista jesienny w  cza- 
iśie 5 mim, 57 sek. — czas bardzo 
dobry, lepszy o 10 sekund od daw­
nego rekordiu Malanowskiego.

Charakterystycznie sa wielkie 
skoki, jakie ,,szły‘" na tym rekor­
dzie. Miimimalnla poprawka wymiesi­
ła 5 sekund. Skok ostatni1, który po- 
wlilmiien być najmniejszy, był wła­
śnie największy. W szystko to wró­
ży o powodzi nowych rekordów, 
jakie padną w tym roku — ale pa­
dną wyłącznie w  Warszawie.

Osoba nowego rekordizlisty jest 
niezwykle nnifai. Kostrzewski przed- 
stawii® rzadki typ prawdziwego so­
lidnego sportowca. Rekord na 2.000 
mtr., jest jego czwartym rekordem, 
1 owietm poisffada on rekordy na 200 
' 400 mrr. zi plotkami i rekord na 
800 mtr. Skala jego biegów rekor­
dowych rozszerzyła się znacznie i 
naże oczekiwać po nlirn nowych re­
kordów polskich na 800 1-OuO i 
1.500 mtr. i 1 milę augiefeką. To 
samo tyczy się Jaworskiego, cho- 
c:jaż — zdaje sie — jego mety leżą 
od 2.000 mtr. w  górę — do 5.000 
mitir., gdzK najciekawszym koniku-, 
remem Jaworskiego będzie’ Freyer.

FRANCUZ ZD OBYW A M ISTRZO­
STW O  ANGLJI.

Tiimmej tennfeowy o mistrzn :F 'ro 
Aiiglh rozegrany w Tarqnay skoń­
czył sie zdlauyciem miistrzoshwa 

przez tennlyisię francuskiego Bruig- 
nona, który pokonał we finale 19- 
letniego Austina 7:5, 4:6, 3:6, 8:6. 
6:3.

STAN M ISTRZOSTW A 
W  POZNANIU.

Po -pnierwszej serji rozgryw-j-k o 
mistizosuwo piłki nożnej w  Pozna­
niu tabela mistrzostwa przedstawia 
się inasłępuigco: 1) Warta 8 pkt., 2) 
Pogoń 7 p:kt., 3) Ostrovia 5 pki., 4) 
Pośmiania 4 pkt., 5) Unja 4 piet., 6) 
Polonia 2 pki
VI ARSZAWIANKA PROTESTUJE.

K. S. Warszawianka założył pro­
test przeciwko ważności zawodów 
o mistrzostwo z Poloują, motywu 
jąc protest niesłusznym’ rzutami kar­
nymi, które sędzid p. Marczewski 
podyktował (jeden za nieizuacznv 
faul. drugi ,za nastrzeloną rękę) 
wbrew przepisom. Również sędzia 
nję^wsizmie miał .usunąć z boiska 
dwóch graczy Warszawianki.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K  I 
IPoozgtoK przedstawień o godz. 7*30

Piątek 23 kwietnia 1926. 
Gościnny występ Ludwika Solskiego.

C & r Pa w e t I.
Dramat w 6 akt. Dymitra Mereżkowskiego.

OSOBY
Car Paweł 1. Ludwik Solski
AleKsander,wielki ksią­
żę, następca tronu Michułowicz 
Konstanty, w. książę Brzeski 
Marja Fiedorówna, Cc- 

s urnowa Andruszewska
Elżbieta, zona Aleksan­

dra Skrzydłowska
Hr. Pahlen, gubernator 

Petersburga Kwiatkowski
Ks. Anna Gagarinowa Barwińska 
Depreraaowicz, dow ó­

dca pułku Siemio- 
nowskiego Zabielski

Tałyzin, dowódca puł­
ku Preobrażeńskiego Lochman 

Książę Jaszwił Kalinowski
Mamajew, jenerał * * *
Tutołmin, pułkownik » * »
Feldwebci Bielecki
Księżna Wolkowa Rowińska 
Szczerbatowa * * *
Kuszelew Czak
Hraoina Liewen ,  * t
Marin, porucznik Koczyrkiewicz 
Pater Gruber Milski
PołtorackiJ, porucznik Przystawski 
Rogerson, lejbmedyk Rzęcki
Ki.yłow, grenadjer Czaszka
Ropszyńskij, grenadjer RelskL 
Metropolita Ambroży Lewicki

Wojsko, d„my dworu.
Reżyser: K. Okornicki.

TtATRNOWOSCI.
Poozgtek o godz. 7a3b.
Piątek 23 kwietnia 1926.

OKŁOW
Operetka w 3-ch astach Ernesta Marisclt- 
ki i Brunona Granichstaedtena — Mu­
zyka Brunona Granichstaedtena. Prze­

kład Juljana Tuwima.
OSOBY :

Nadja Nadjakowska — Grabowska 
John Walsh, fabrykant 
samochodów Boj.mowski
Jolly jefferson, spóhiik Tatrzański 
Harryi przyjaciele Szmidt 
Fred I Walsha Stanen
Redbrock, reporter Hlisenrath 
Escabouier, impresario Ejkowski 
Brown, detektyw Cirin
Stepanow, urzęd. polic. Szymański 
John, służąc; Walsha Fried 
lessie, pokojówka Nadjf Żelichowska 
Bileter Kowalski
Partn :r . . .  Faliszewski
Honter, majster fabrycz. Kopczyński 
Dolly Markanks, urzędn

w fabryce Walsha Rapacaa 
Aleksander Doroszynski

mechanik Kuligows
Reżyser- Filip Kuligowski.
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PRZEMYSŁ i HANDEL |Ę£j5 B
winien przy zakupnie pilników i raszpli wszelkiego rodzaju baczyć na zamieszczone tu 
marki ochronne firmy St. Egydyer E,sen- und Stahlindustrie-Gesellschaft, Wieaeń —  
Furthof —  Friedek gdyż takowe ze względu na swoją wypróbowaną jakość i wytrzyma­

łość są o 75% tańsze od wszystkich innych fabrykatów tego rcdzaju.
Fabryki nasze, istniejące od kilkuset lat zaopatrują stale wszystkie europejskie centra 
przemysłowe w swoje pilniki raszple, które swoją nieprześcignioną jakością zdobyły 

sobie światową i sławę i wyrugowały wszystkie inne naśladownictwa.

S t .  E g y d y e r
Eisen - und Stahlindusrie - Geseilschafc

Wiedeń -  Furthof - Friedek.
Główny skład u firmy: ADOLF FREUD,

Hurtowny sKład towarów żelaznych i narzędzi rolniczych
Lwów, Kcłłętaja 3 —  Kraków, Miodowa 12. 1731

Z M IA N A  L O K A L U !
Zaszczytnie znana artystyczna galanteryjna i nakładowa
In tru lig a to rn ia  IH. K R Z Y W IE C K IE G O

przeniesiona na ul. Piekarską 1 c. (gmach Zakła­
du Pensyjnego). 1713

C i A \ c k t i s

Wt !  Śniesz C^yieiniiu
Po gramofony zagr. z tubami i oez tub ora? 

' płyty gramofonowa krai. i zagr. ostatnia nowości, 
bo potaniały we firmie:

MALÓINA ROSENMa N przedtem lmmergliick 
Jagiellońska 17. 1539

Ważne dla ogrodów warzywnych i owocowych!
Oferty na mieszanki nawozów sztucznych pod 

warzywa i drzewa owocowe, zawierające wszystkie sole 
odżywcze w odpowiedniej proporcji wysyła z tabelą roz­
siewu na różne gatunki

„Superfosfat" Fabryni nawozów sztucznych 
JÓZEFA i KAROLA TGWARMICKICH, 

Wróblik szlachecki p. loco.
Sprzedaż na Lwów i okolicę u firm 

.W IOSNA" Lwów — Rutowskiego 1., Krzyżewski & Fran- 
czalr — Zimórowicza 1.

Tam do nabycia mieszanki na kwiaty doniczkowe
i bąlkonowe. 1679

są obcasy i podeszw y gu.itowe BERSONA. 
ElegaLCkie przez swą formę, dającą się znakomicie 
dostosować do każdego obuwia i przez wa elastyczność, 

podnoszącą pewność krJKU.
B e rs o n a  o b c a s y  i p o d e s z w y  g u m o w e  

•ą  trwalsze i tańsze niż skórzane, a nadto prześcigają 
W jakości wszystoie podobne fabrykaty.

1623

P U C H  i P IE R Z E
L w ó w ,  u l .  Ź r ó a i a i k a  3 .  Tel. 10-57 

po następujących niskich cenach:
1 kg. pól-bia- 
łego, skuba­
nego pierza 
5 zł i 6 zł. 
1 kg. białego 
p iei/a  8 zł. i 
10 zł. 1 kg. 
dworskiego 

białego pie­
rza z puchem 
15 zł. i 18 zł. 
1 kg. puchu 
szarego 10 zł- 
15 i 18 zł. 1 
kg puchu bia­

łego pierwszorzędnego 20 zł. i 25 zł. 1667
Zamówienia pucztowe załatwia się natychmiast.

P o k ry w a n ie , n a r r a  wrę i la k ie ro ­
w a n ie  dachólR solidnie po cenach najniższych 
w pracowni blacharskiej A. SŁAW IKA, Ossolir.sklth 3.

ZDROJOW ISKO SOLANKI
w  INOWROCŁAWIU

si.ą leczniczą nie ustępują vr niczem pokrewnym zaki« 
dom . agranicznym. Najsilniejsze jodobromowe kąpiele 
solankowe z ługiem, kąpiele węglikowe borowinowe,, 
nydropatyczne i słoneczne Borowi j kąpielowa Czerpie 
się 1  błot mieiskich, zawierającycn w wielkiej ilości 
związki żelaziste i sole surowe. K ą p i e l e  s o l a n ­
k o w e ,  oddzielne dia mężczyzn i kobiet, zaopatizone 
w natryski i rozmaite przyrządy do gimnastyki. Urządze­
nia Kąpielowe odpowiadają w zupełności nowoczesnym
wymaganiom. Solan­
kowe kąpiele inowro­
cławskie w s k a z a n e  
są we wszystkich 
cierpieniach w których 
kąpieu solankowych 
wogóle się używa. 
PrzcdewGzystkiem za-

w

Ieca się je celem u- 
sunięcia zapalnych 
produktów i połączo­
nych z niemi miej­
scowych cierpień or­
ganizmu, zwłaszcza 
przy zołzach, dnie, 
reumatyzmie, choro­

bach skórnych, chorobach kości, staw ów/ócz, pjzy po­
rażeniach i nerwobólach Szczególnie korzystna wpływ 
wywierają kąpiele przy chorobach błony płucnej i brzu­
sznej, przy chorobach narządu oddechowego i serca, 
zwłaszcza we formie kąpieli nauheimskich. Sezon kąpie­
lowy irwa od 1 maja do końca września. Zakiad będą­
cy własnością miejską i przez władze miejskie kontro­
lowany, obecnie jest zręcznie powięKSzony i zmoderni­

zowany. Ceny umiarkowane. 1367

ZARZĄD SOLANEK, TEL. 329

L w ó w  
u  I .  C h o r ą ż o z y  z n y  1 7 *  

T e l .  | 9 - 1 0 ,  
doskonale wyposażona

wyteopywa wszelkie prace w zakres 
drukarstwa wchodzące

s z y b k o ,  s t a r a n n i e  i t a n i o l

ROWERY, GRAMOFONY i MASZYNY 00 SZYCIA 
przyjmuje do naprawy po bonach niskich 

JAKÓB R C S E N M A N N ,  L W Jw  AKADEMICKA 26.
ZLsconii z  prowincji uskutecznia się odwrotnie.

elefon 19-61. 1445 -

Czytajcie! LOT POLSKI Popierajcie! 
Miesięcznik poświęcony sprawom 

żeglugi powietrznej 
Ogłoszenia w „Locie Polskim" maję wielkę 

siłę atrakcyjnę.
Redakcja: W A R S Z A W A ,  Zamek. 

Lwów, Komitet wojewódzki.

D H O B N B  o g ł o s z e n i a

Nauka I wychowania.
C ^rpN O G R A F Jl wyucza 
' 1 1 ■*-' wszystkich bezpła­
tnie, listownie Instytut Ste­
nograficzny, \A ai iwa, K - 
cza 26. 1351

D A N N A  z lepszego domu 
* jako towarzyszka po­
dróży, do wyjazdu do miej 
sca kąpielowego — zagra­
nicę — dia osoby młodszej, 
mężatki, poszukiwana. Zgło­
szenia z warunkami pod 
„Wyjazd na lato" do admi­
nistracji „Kurjera Lw *.

1730-18

Miwszkanla.
DOSZUKUJĘ pokoju kawa- 
* lerskiego umeblowanego 
z osobnem wejściem do wy­
najęcia od i czerwca 1926 r. 
Zgłoszenia do administracji 
„Kuriera Lw." „Dia urzędni 
ka“ . 1717

'"TRZY pokoje, przedpokój, 
* kuchnia, komfon za 

czynszem dwuletnim do wy­
najęcia. Zgłoszenia pod 
„Dwuletni" do Administracji 
„Kurjera Lw.“ . 2726-14

DOKOJE jedno lub dwu 
r  łóżkowe z całem utrzy­
maniem, sezonowo lub cało­
rocznie wynajmuje od i-go 
maja Pensjonpt „Zacisze* 
w Brzucho wicach. Bliższych 
informacji zasięgnąć można! 
w Zarządzie tęgoż Pensjo-1 
natu. 1718

O A POKCJOWE mieszka- 
nie, okolica Pańskiej, 

Halickiej, w śródmieściu po­
szukiwane. Złoszenia pod 
„R. D* do admin. „Kurjera 
Lw* !329- j

pOK ÓJ z osobuym wcho-
* dei z pół pensją lub 
tylko z śniadauiem dr wy 
najęcia. Zgłoszenia pód„So 
lidny* do admin. „Kurjera 
Lwowskiego. 1725-13

pOSZUKUJE się do wyna- 
* jęcia od właściciela 3 
pokoje z kuchnią, komfort, 
położenie obojętne, obok 
tramwaju. Zgłoszenia pod: 
„1928“ do admin. „Kurjera 
Lwowskiego*. 1725-13

I^UPIĘ we Lwowie kamie- 
nicę II. piętrową z wol­

nym 3-4 pokojowem mie­
szkaniem za gotówkę. Zgłu­
szenia pod : „Doiary“ do 
Aadministracji „Kurjeja Lw".

1721-1

Kupno 1 sprzedaż. M ASZYN A do pisania, 
mało używana, poszu­

kiwana. Listy pod „Maszy­
na* do administracji „Kur­
jera Lw.". 1722-10

pORTEPIAN wysokiej ja- 
r  kości, modny, piękny, 
sprzedam gotówką. Koper­
nika 26 parter-oficyny. Skle 
niarski. 1671 Rtrżne.
pORTEPin N w dobrym sta- 
r  nie 0 dźwięcznym tonie 
sprzedam tanio Chorążczy- 
zna 5 parter. 1714

CTARANN'E i tanio przepi- 
u  suje na maszynie. ?.gło 
szenis do Adm. ,K rjera 
Lw.‘  pod „Szybkość*. 1334-5

JÓZEF Pomys z Milna pó ' 
wiai Zborów, unieważnia 

książeczkę wojskową u>; 
w roku 1902. 1732

M AJĄTEK traci, kto n>e 
posiadr naszego P*0'  

spektu Znaczek pocz.ow  
załączvć, Kielce, skrytka 5j«

Posady i praes.
IZUCHARKĘ samodzielną 

bardzo dobrze ?otu,ącą 
poszukuję zaraz. Tylko 
sze bardzo dobrze pol?c0~Z
Świadertwa. — D zied z ico w a
Długosza U.

Przed sronika 
Kupno

Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogi. odp.
Z diukami Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.-


